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Silne w rażenie deklaracji
M a r s z a l k a  P i ł s u d s k i e g o .

1
I  
|l
¡ 5
II
m

ii
i
l
u

ś. f  p.

januszek-Zdzisio Rozpądek
po długich dnia 3 grudnia

na cmentarz

ciężkich cierpieniach, powiększy! grono aniołków 
1927 r., przeżywszy lat 3.

Wyprowadzenie zwłolt z domu przy ul. Krakowskiej Nr. 36 
rzymsko - katolicki nastąpi w poniedziałek 5 b.m. o godz. 3 po poł

Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych i znajomych zrozpaczeni
R O D Z I C E .

Dekret o wyborach podpisany-
Do Sejmu 26-go lutego, do Senatu 4-go marce.

WARSZAWA. 3.12. Wczoraj przybył ze pi w tych dniach. Po podpisaniu dekretu 
Spały da Warszawy Prezydent Rzplitej i po 
naradzie podpisał dekret o wyborach do 
Sejmu i Senatu. Ogłoszenie dekretu nastą

KRÓLEWIEC. 3.12. ..Koenigsberger Har- 
tungsche Zeitung", organ demokratów kró­
lewieckich, otrzymał depeszę z Genewy, w 
któref"lcorespondent tego pisma donosi, że 
ostatni wyjazd Marszałka Piłsudskiego w 
kołach niemieckich i sowieckich uważany 
jest jako rodzaj ultimatum pod adresem Li­
gi Narodów. Niemieccy i sowieccy delegaci 
rozumieją ów wywiad Marszałka Piłsudskie 
go w ten sposób, że Polska nie zastosuje 
mobilizacji w odpowiedzi na mobilizację Lit 
wy aż do czasu otrzymania wyraźnej odpo­
wiedzi od Rady Ligi Narodów. Tc/ samo pis

smo rozważa, w jaki sposób Marszałek Pił­
sudski mógłby się spotkać w Genewie z pre 
mjerem Waldemarasem, którego określił, ja 
ko nadającego się do szpitala warjatów. Po 
nieważ —  pisze dziennik —  byłaby trud- 
nem aby Marszałek siadł przy jednym stole 
z Waldemarasem, przeto w niektórych ko­
łach przypuszczają, iż Waldemaras będzie 
obalony w chwili, gdy stanie w Genewie, 
wobec czego nie będzie miał pełnomocnict­
wa i prawa do przemawiania w imieniu Lit­
wy.

Sensacyjna ucieczka posłów:
Wojewódzkiego, Szapiela, Szakuna i Podhirskiego.

p. Prezydent wyjechał do Spały. Wybory 
do Sejmu odbędą się w dniu 26 lutego, a da 
Senatu 4 marca.

Początek wojny domowej w Rosji?
Bunt garnizonów w Odesie przeciw rządowi Sowietów.— 

Na czele stoi b.  adjutant Trockiego.

WILNO. 3.12. Wczoraj odnośne władze w 
Wilnie zostały powiadomione o ucieczce 
pcsłów Wojewódzkiego, Szapiela, Szakuna 
i Podhirskiego. Wyżej wymienieni od dłuż­
szego już czasu byli pod ścisłą obserwacją 
władz bezpieczeństwa.

Najwidoczniej uprzedzeni o mającem na­
stąpić aresztowaniu posłowie Wojewódzki, 
Szapiel. Szakun i Podhirski uciekli z W ar­

szawy w niewiadomym kierunku i według 
dotychczas uzyskanych informacyj przekro­
czyli już granicę Polski, udając się na tery- 
torjum jednego z państw ościennych.

Wiadomość o ucieczce czterech posłów 
stała się w Warszawie sensacją dnia. Bliż. 
sze szczegóły trzymane są przez władze, ze 
względów zrozumiałych, w ścisłej tajemnicy

BUKARESZT. 3.12. Nadchodzą tutaj z 
południowej Rosji alarmującfe wiadomości o 
wybuchu rewolucji przeciw rządowi sowiec 
kiemu. Doniesienia te wywołały w Rumunji 
olbrzymie wfażenie.

„Pclitika" bukareszteńska zamieszczą ob 
szeme sprawozdanie z Czerniowiec, które 
powiada, że opozycji w łonie partji komu­
nistycznej udało się pozyskać dla siebie od­
działy armji czerwonej w południowej Ro­
sji. Większa część armji przeszła na stronę 
opozycji.

Rząd centralny w Moskwie — jak poda­
je sprawozdawca polityczny — przedsię­
wziął wszelkie środki, zmierzające do zgnie 
cenią ruchu powstańczego. Do południowej 
Rosji wysłano wierne rządowi oddziały dla 
obsadzenia ważniejszych centrów wojsko- 
'Wych.

Komendant garnizonu w Odesie gen. Le- 
wiewicz nie zastosował się jednak do rożka 
zu rządu centralnego i wbrew otrzymanym 
rozkazem pozostał w mieście. Rząd wysłał 
wówczas do Odessy komisarza Denczenko 
'vva, aby przywrócił porządek. Wojsko od­
mówiło mu jednak posłuszeństwa i zamor­
dowane wysłannika rządu. Głowę jego u- 
mieszczono na pice i wystawiono na widok 
Publiczny.

W czasie manifestacyj ulicznych, jakie się 
następnie odbyły, wznoszono wrogie okrzy 

przeciwko rządowi moskiewskiemu. Nie­

zliczone tłumy wołały: „Precz z tyranami!".
Przypuszczają powszechnie, że garnizon 

odeski dał sygnał do wojny domowej.
Oddziały wojskowe, wierne rządowi, mu­

siały natychmiast opuścić miasto i rozbiły 
obóz w pobliżu dworca kolejowego. Były 
generalny adjutant Trockiego gen. Poten- 
kow stanął na czele 20. 21, 23, 25 i 35 puł­
ku piechoty i rozpoczął walkę z wojskami 
rządowemi. Magazyny i składy portowe w 
Odessię zostały zamknięte. Niewiadomo do 
tąd, jakie stanowiska zajmą marynarze. Gen. 
Lewiewicz aresztowany przez czekę, został 
uwolniony przez swych żołnierzy.

O ile wiadomości te odpowiadają praw­
dzie, nie dało się dotychczas ustalić, W każ 
dym razie, jako rzecz charakterystyczną po 
dają, że rząd sowiecki zwrócił się do rządu 
rumuńskiego z prośbą o odroczenie spotka, 
nią rumuńska - rosyjskiej komisji do likwi­
dacji spraw granicznych, która miała się ze 
brać we wtorek.

Komisja ta została powołana przed kilku 
laty i odbywa corocznie dwa posiedzenia 
na orzemian, raz na terytorjum rosyjskiem 
w Tyraspolu, drugi raz w Rumunji w Ben­
derach. We wtorek komisja ta miała się ze­
brać w Tyraspolu. W kołach politycznych 
uważają propozycję rządu sowieckiego co 
do odroczenia komisji, jako pozostającą w 
związku z niewyjaśnioną sytuacją w połu­
dniowej Rosji.

O b r a d y  k o m i s j i  r o z b r o j e n i o w e j  
w  G e n e w i e .

GENEWA. 3.12. (PAT). W dalszym ciągu 
posiedzenia kemisji przygotowawczej kon­
ferencji rozbrojeniowej przedstawiciel Nie 
miec hr. Bernsdorff poparł propozycję ro­
syjską co do zebrania się komisji w dniu 
10 stycznia 1928. Delegaci Szwecji i W iel­
kiej Brytanji wyrazili pogląd, iż trudną jest 
izeczą wszczynać dyskusję nad sprawą już

przesądzoną. Przedstawiciel Francji Paul 
Boncour również wypowiedział się przeciw 
ko propozycji Litwinowa. W rezultacie dy­
skusji komisja jednomyślnie odrzuciła pro­
pozycje rosyjsko - niemieckiei ustalając ter 
min następnego zebrania komisji na 15 mar 
ca. Na tem zakończona została obecna se­
sja komisji.

B u rze i m rozy w Rosji.
MOSKWA. 3.12. (AW). Według doniesień 

z Sebastopola w północnej części morza 
Czarnego rozpoczęła się gwałtowna burza. 
Kilkanaście większych okrętów pasażer­
skich kursujących pomiędzy Odesą, Kry­
mem a portami kubańskiemi i kaukazkimi, 
nie powróciło dotąd do swych miejsc prze­
znaczenia.

MOSKWA. 3.1?. (AW). Według doniesień 
z Astrachania, Wołga w swoim dolnym bie 
gu zamarzła na całej przestrzeni od Carycy

na do Delty. Na skutek ostrych mrozów 
zamarznięcie Wołgi nastąpiło tak szybko, 
że w pobliżu Astrachania zamarzła około 
30 riatków rybackich. Jednocześnie zamarzł 
Ural w dolnym swoim biega, oraz północny 
brzeg morza Kaspijskiego.

MOSKWA. 3.12. (AW). Doncszą tu z A- 
strachania, iż na morzu Kaspijskim zwłasz­
cza w okolicach granicy persko - sowiec­
kiej panuje niebywale gwałtowna burza.

Sowiety koncentruią wojska
na granicach Połski i Łotwy.

Nadużycia celne we Lwowie.
Aresztowano trzech urzędników.

LWÓW. 3.12. Władze śledcze wpadły na 
trop wielkiej afery celnej, która naraziła 
skarb państwa na ogromne straty, Naduży 
Gra sięgają dziesiątek tysięcy złotych. Do­
tychczas aresztowano trzech urzędników

Osią oszukańczych afer było lwowskie biu­
ro ekspedycyjne „Polsped" przy ul.Kołłątaja 
10, względnie jego właściciel Wurcel. Śledź 
two prowadzone jest w największej tajemni

WILNO. 3.12. Wczoraj nadeszła do W il­
na wiadomość o tajemniczej koncentracji 
wojsk sowieckich Wzdłuż granicy polsko - 
sowieckiej i łotewsko - sowieckiej. Według 
tej wiadomości, na odcinku Kojdanów-Le- 
pel zgrupowali bolszewicy dywizję piecho­
ty, przeniesioną z południowo - zachodnie­
go fiontu. W Zasławiu stanął 108 pułk' pie 
choty, w Pleszczewicach 105 pułk piechoty 
w Krajsku 87 pułk piechoty. Pozatem w 

W atorowana została bnr-

gada kawalerji i 4 dywizjony lekkich polo- 
wych armat.

Wszyscy prenumeratorzy, zamieszkali w 
Piotrkowie lub w powiecie piotrkowskim, 
otrzymują w dniu dzisiejszym bezpłatnie 
najnowszy rozkład pociągów osobowych i 
autobusów.



Dlaczego socjaliści zagraniczni
odrzucili zaproszenie bolszewików?

Sowiety miały już wiele czasu i 
niejedną sposebność otrzaskać się z 
despektem, okazywanym im przez 
bardzo'nawet postępowy odłam de 
mokraciji całego świata cywilizowa­
nego.- Entuzjazm 1917-go roku ma - 
lał, sympatje gorące pierwszych lat 
słabły w miarę, jak rozwiewały się 
opary zachwytów początkowych 
nad potężną burzą dziejową i przy­
stąpiono do krytycznych już badań 
nad wynikami przewrotu rewolucyj­
nego. Z niezachwianą początkowo 
wiarą powtarzane na Zachodzie ha­
sło: „Ex Orientae lux!" traciło z 
dnia na dzień wyznawców, z rosyj­
skiego bowiem Wschodu nie ożyw­
cze światło, lecz przygnębiające cie 
mności nadciągały.

Sowiety umyśliły wykorzystać 
uroczystości, związane z obchodem 
dziesięciolecia przewrotu, by ściąg­
nąć delegacje zagraniczne do Rosji 
i przekonać je de visu o dobrodziej­
stwach ustroju komunistycznego. 
Projekt w zasadzie najzupełniej słu­
szny, gdyby zaproszonym i przyby - 
łym też do Moskwy gościom dana 
została możność bliższego zapozna­
nia się nie z tem, co bolszewicy zde 
cydowali się im pokazać, ale z istot 
tnemi warunkami obecnego życia ro­
syjskiego. Wybi'tni socjaliści francu 
scy oraz angielscy najmocniej prze­
świadczeni jednak byli, że nie uda 
im się przeprowadzić rzetelnych stu 
djów nad właściwościami rządów te 
raźniejszych, i dlatego postanowili 
od takiej podróży powstrzymać się 
oraz zabronić członkom partji bra - 
nia w niej udziału.

„Populaire" zamieścił oficjalny ko 
munikat Nadsekwańskiej Federacji 
Socjalistycznej, w którym szczegóło 
wo wyłuszczone są warunki, w ja - 
kich gotowa ona jest każdej chwili 
wysłać swoją własną delegację do 
Rosji. A więc:, 1) członkowie dele­
gacji wybrani zostaną przez socjali­
stów, a nie wyznaczeni dowolnie 
przez komunistów, lub przez tak 
zwane „komitety bezpartyjne“, skła 
dające się z bolszewickich marjone- 
tek; 2) całkowity koszt podróży po­
niosą wyłącznie organizacje socjali - 
styczne bez żadnej pomocy finanso­
wej, zbyt skwapliwie ofiarowanej 
przez Moskwę; 3) delegacji towarzy 
szyć będą socjaliści obdokrajowl, 
władlający językiem rosyjskim i do­
brani przez Francuzów, ní'e zaś 
przez bolszewików: 4) delegacja 
otrzyma prawo swobodnego jeżdże­
nia po całej Rosji i uzyska dostęp 
do wszystkich instytucji.

Czyż należy dodawać, że na tak 
jasno sformułowane dictum nastąpi­
ła ze strony Sowietów równie kate­
goryczna.... odmowa?!

„Nie mogę być gościem tych, któ 
rzy zamykają do więzień i zsyłają 
na Sybir moich towarzyszów - socja 
listów" oświadclza już bez ogródek 
A. — T. Brockway,* przewodniczący 
Independent Labour Party, w odpo­
wiedzi na przesłane mu osobiście za 
proszenie. Znany leader angielskie­
go ruchu socjalistycznego wystoso - 
wał list otwarty do Rykowa z poda 
niem przyczyn, składających go do 
zajęcia takiego stanowiska. „Nie 
mógłbym, siedząc przy jednym z wa 
mi stole, zapomnieć ani na chwilę 
jedną o tych biednych więźniach, 
cierpiących w kazamatach Władimi 
ru, Tobolska, Suzdalu, Jarosławia; 
w obozach koncentracyjnych Perto- 
mińska, wysp Sołowieckich, lub ze­
słanych do Narymia, Turkiestanu i 
na Sybir". Długą jest imienna lista 
zasłużonych bojowników sprawy so 
cjalistyciznej, figurująca w liście 
Brcckwaya,, wyliczone są dlawne 
ich czyny bohaterskie i zaznaczona 
nagroda - więzienie, w którem obec 
nie siedzą. „Właśnie dlatego, iż 
wiem doskonale z osobistego do - 
świadczenia, co to znaczy być zam­
kniętym w więzieniu, nie pozostaje 
mi dziś nic innego, jak solidaryzo - 
wać się z, tymi1 moimi towarzyszami, 
którzy z racji swoich przekonań

ideowych, trzym ani są w waszych 
w ięzieniach. W asze postępow anie 
jest jaskraw ym  wyrazem  tej n ietole 
rancji w o b e c  każdej opozycji, która 
nakazuje m ilczenie Trockiem u, Zi - 
nowjewowi, Kam ieniewowi, R akow ­

skiemu i SmirnowOwi". Oczywiście, 
iż M oskwa nie pozostaw iła tego , wy 
stąpienia bez odpowiedzi, utrzym a­
nej w duchu i stylu argum entacji 
bolszew ickiej: na przewodniczącego 
Labour Party  posypał^się natych -

miast stek obelg i wyzwisk, w któ­
rych nie brakło zwykłych w takich 
razach kwiatków retoryki komuni - 
stycznej, jak naprz.: „zdrajca klasy 
robotniczej", „najemnik Baldwma", 

„płatny agent kapitalistyczny", etc.

Podwyżki taryf kolejowych.
Wywiad u p. ministra komunikacji, inż. Pawła Romockiego,

Podwyżka taryfy osobowej na ko 
lejach polskich, która ma W ejść w 
życie z dniem 1-ym stycznia 1928 r. 
wzbudziła zrozumiałe zaniepokoje - 
nie wśród szerokich warstw społe­
czeństwa. Chcąc otrzymać wyczer - 
pujące informacje o powodach tej 
podwyżki, zwróciliśmy się do p. mi­
nistra komunikacji, inż. Pawła Ro - 
mockiego, który udzielił nam łaska­
wie źródłowych wyjaśnień. ,

—  K ole je —  zaczął p. m inister —  
jako przedsiębiorstw o państwowe, 

powinny dawać takie dochody, aby 
pokryw ały one nietylko koszty włas 
ne, lecz pozwoliły również na wy - 
datki, związane z powiększeniem ta 
boru kolejowego, rozbudowy urzą - 
dzeń stacyjnych, torów itd., oraz po 
winny przynieść pewne, choćby mi­
nimalne, oprocentow anie kapitału 
stanowiącego w artość tego najw ięk­
szego w Polsce przedsiębiorstw a. 
W ychodząc z tego założenia, trzeba 
było poddać rew izji źródła dochodu 
kolei, t. j. taryfy przedewszystkiem  
zaś taryfę osobową. Badania nad tą 
taryfą doprowadziły do wniosku, że 
przy obecnych staw kach przewozy 
osobowe dają pokaźne straty, k tó re  
na jednym pasażero - kilom etrze wy 
noszą około 1 grosza, co ogółem sta 
nowi kw otę przeszło 60.000.000 zło­
tych rocznie.

—  Ja k i1 efekt dla kolei wyw ołała 
ta podwyżka?

— Podnosząc taryfę osobową z 
dniem 1-ym styc|znia 1928 roku, po­
kryją koleje polskie jedynie tylko 
własne koszita eksploatacji ruchu 
osobowego, nie osiągając zysków. 
Takie rozstrzygnięcie było koniecz­
ne, gdyż w przeciwnym razie cały 
ciężar utrzymania w należytej spra­
wności ruchu osobowego musiałby 
spaść na przewozy towarowe.

—  J a k  przedstaw ia się taryfa oso 
bowa w porównaniu z zagranicą?

—  Nasza taryfa jest znacznie niż­
sza nietylko od taryf o walucie sil­
nej (Niemcy, Anglja, Szwecja, Nor- 
wegja; Holandja; Szwajcarja), lecz 
nawet od taryf państw o walucie 
słabej, jak: Francja, Austrja, Czecho 
słowacja. Wszystkie te okoliczności 
uzasadniły konieczność podwyższę - 
nia taryfy osobowej, a przeprowa - 
dzone obliczenia wykazały, że pod­
wyżka powinna wynosić mniej wi'ę - 
cej 20 proc. obecnie obowiązujących 
stawek. Podwyżka rozłożona będzie 
równomiernie na wszystkie odległoś 
ci i klasy, aby nie naruszać istnie­
jącego ustosunkowania się warun - 
ków przejazdu, które ustaliły się w 
ciągu całego szeregu lat. Wyjątek 
stanowić będzie jedynie taryfa klasy

4-ej, która nie pokrywa nawet 3/4 
kosztów własnych kolei, wobec cze 
go podwyżka cen biletów klasy 4-ej 
będzie nieco wyższa od ogólnej. Nie 
chcąc jednak dopuścić, aby ucierpią 
ły na tem te kategorje podlróżnych, 
których warunki życiowe zmuszają 
do częstych przejazdów, a więc prze 
dewsziystkiem ludność podmiejska 
— jak młodzież szkolna, urzędnicy, 
robotnicy itp, postanowiłem obniżyć 
odpowiednio cenę biletów tygodnio­
wych, miesięcznych, sezonowych i 
rocznych.

—• Czy Pan Minister nie obawia 
się, że podwyżka taryfy wpłynie na 
drożyznę?

W  tych wypadkach, kiedly 
koszt przejazdu może mieć jakikol­
wiek wpływ na drożyznę, a więc

przedew szystkiem  w ruchu podmiej 
skim, zwłaszcza, o ile chodzi o wię 
ksze ośrodki, projektow ana podwyż 
ka hędiiie bardzo nikła, gdyż poza 
taryfą podmiejską, tańszą od nor - 
m alnej, wprowadzone- zostaną b ile­
ty okresow e, obliczane ze znaczną 
zniżką.

—  Ja k  się przedstaw ia sprawa 
podwyżki taryf towarowyclh?

—■ Poruszanie kw estji te j jest jeszi

cze narazie przedw czesne, gdyż ta­
ryfy towarow e są obecnie gruntow­
nie badane przy udziale sfer gospo 
darczych. P race  te potrw ają parę 
m iesięcy tak, że o ich wyniku trud­
no jest dzisiaj wydawać jakąkolw iek 
opinję.

Na tem zakończyliśm y rozmowę z  
p. ministrem, dziękując za cenne in 
form acje, które niew ątpliw ie przy - 
czynią się do uspokojenia opinji.

Z n a k  c z a s u .
Znamienne wystąpienie kardynała Dubois.

(K oresp on d en cja  w łasn a *G łosu  T ry bu n a lsk ieg o*).

P aryż, w  lis top ad z ie  1927 r.
Arcyb!skun paryski karJvnał Du­

bois zsrzadz:ł w jedną z ubiegłych 
niedziel publiczne n b żeństwo, któ­
re odbyło się z wielką ostentacją w 
«Nctre Damę» najhardziej o iwiedza- 
nym kościele nadsekwańskiej stolicy. 
Zapowiedź tych modłów silnie zain­
teresowała świat katolicki, gdyż nie­
dobrze zdawano sobie sprawę, n i  
jaką to intencję miano z taką uro­
czystością odprawiać nabożeństwo, 
do licznego udziału w którym kar­
dynał tak gorąco nawoływał swych 
djecezjan. Wreszcie dowiedziano 
się, że modły mają być odprawione 
specjalnie na intencję pokoju. Przed 
nabożeństwem udano się wreszcie 
do kardvna!a po wyjaśnienia, który 
je udzielił redaktorom miejscowych 
pism katolickich. Dopiero wtedy się 
cała rzecz wyjaśniła i przewodnia 
myśl arcybiskupa paryskiego stała 
się zrozumiałą.

Zarządziłem — powiedział on — 
!e modły publiczne, aby uprosić B o ­
ga, iżby zwit;ks’vł w umysłach i 
sercach Francuzów ducha pokory, 
lesteśmy w przededniu wyborów. 
Kampanja wyborcza już się właści­
wie rozt cczyna. Namiętności poli­
tyczne grać zrezyn.ją. Trzeba, aże­
by walka, która rozegrać się musi, 
rozegrała się w atmosferze sprawie-, 
dliwości, tego umiaru i tej roztrop­
ności, które naprawdę cechują ducha 
pokory. Będziemy więc modlili się 
o pokój dla Francii, o pokój między 
jej obywatelami, sby zrozumieli, że 
obowiązek zgody i jedności jest tą

rzeczą najważniejszą, o którą dziś 
chodzi, która może sprowadzić odro­
dzenie moralne naszej ojczyzny. Ale 
modlić się też będziemy i o pokój 
zewnętrzny poza granicami Francji,, 
aby mur p dejrzliwośc», istniejący 
dziś między narodami, na koniec ru­
nął, aby ustały wreszcie te prze- 
gorzkie nacjonalizmy, które utrzymu­
ją między ludami ciąg'v stan nie­
bezpieczeństwa wojny.. Będziemy 
wszyscy się modlili— kończył dostoj­
nik kościoła— aby w naszej ukocha­
nej Francji zapan wał pokój i spra­
wiedliwość. Oto nas?e najszczersze, 
najserdeczniejsze życzenia. Do tvch 
s Ióju kardynała Dubois wszelkie 
komentarze wydają się zbyteczne. 
Wszyscy bez różnicy przekonań i 
wiary chyba przyklasńąć im tylko 
mogą i z szacunkiem uchylić rzcła 
przed tak zajętem stanowiskiem, god­
nym najpiękniejszych —  a na nie­
szczęście zbyt długo zapominanych— 
tradycji Kościoła, w którego liturgii 
(może warto to tu przypomn eć) idea 
pokoju była zawsze t; k dalece wy­
suwana na plan pier szy, że naj­
starsze części dzisiejszej mszy są 
właśnie temi, w których najczęściej 
powtarzane jest słowo «pokój* i w 
których się o «pokój» modły zanosi.

Przykład kardynała Dubois, zna­
mienny już sam w sc b e, jako objaw 
nawrotu duchowieństwa francuskie­
go do tradycyjnej linji pokojowej ka­
tolicyzmu— nie zostanie zapewnie c- 
dosobniony i niewątpliwie pociągnie 
za sobą dalsze tego rodzaju wystą­
pienia.

W i e ś c i  z  k ra| ti.

Zwycięzcy z m oceanu na przyjęciu
u Prezydenta Rzpliftei.

W  piątek Prezydent Rzplitej podej 
m ował na Zamku herbatką zwycięs 
k ą ekipę: ppłk. Rómmla, rtm. A nto­
niew icza i por. Starnaw skiego.

O becni byli m. in. poseł am erykań 
ski Stetson  gen, gen.: Konarzew ski,

Fabrycy, Rómmel. Tokarzewski, szef 
kancelarji cywilnej Prezydenta Dzię 
ciołowski, pułk. Zahorski, ppułk. 
Beck, ppułk. Ulrych,oraz prztedstawi 
ciele sportu konnego z p. Januszem 
Radziwiłłem na czele.

Zm iany w ministerstwie rolnictwa
W  ministerstwie rolnictwa ma na 

stąpić w najbliższych miesiącach sze 
reg zmian personalnych, które umo, 
żliwią bardziej fachowe prowadze­
nie prac w" rożnych dziedzinach, 
oraz pozwolą na wyeliminowanie z 
resortu, który winien mieć wyłącz­
nie na względzie cele gospodarcze- 
czynnika natury politycznej.

Dlatego też przy powoływaniu 
urzędników ministerstwo będzie sta 
wiało jako jedyny i wyłączny waru 
nek, fachowe wykształcenie kandy­
datów bądź rolnicze, bcfdź ekonomi­
czne. Analogiczne zmiany będą rów 
nież przeprowadzone w odnośnych 
wydziałach urzędów wojewódzkich.
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List posła Korfantego
d o  p ,  T h u g u f f a .

Pos. Korfanty odwołuje się do innego sądu 
obywatelskiego.

te lsk ieg o  d la zb ad an ia  m o ty w ó w  m o  
jego p o stę p o w a n ia , k tó ry  p ro s z ę  o
«badanie i osądzenie całego komple 
ki.u zarzutów", przeciw mnie podnie­
sionych. Dlatego dziękuję Szanowne 
<-.iu Panu, jak i pp. posłom Prągero- 
wi i Żółtowskiemu za gotowość słu­
żenia mi w dalszym ci'ągu w charak­
terze Sądu Obywatelskiego.

Wojciech Korfanty.

Poseł Thugutt w odpowiedzi na 
ten list ogłosił komunikat dla prasy, 
w którym zawiacłomiając o treści pis 
ma, stwierdza., że w tych warun - 
kach Sąd Obywatelski, złożony z 
rp. Thugutta Pragera I Żółtowskiego, 
który miał być dalszym ciągiem Są­
du Marszałkowskiego i który miał w 
poniedziałek rozpocząć rozpatrywa­
n e  dalszych zarzutów przeciw p.Kor 
i?ntemu, nie dochodzi do skutku, a 
ż;apis, uczyniony przez p. Korfante­
go, temsamem staje się nieważny. 
(..Pclonja“).

Dokoła rozporządzenia
o księgach handlowych.

Poseł Korfanty wystosował de 
przewodniczącego Sądu Marszałko­
wskiego, posła Thugutta następują - 
ry list:

„Szanowny Panie Pośle !
Odwołując się do Sądu Marsza! - 

k;; .'/¿kiego, prosiłem o zbadanie za­
rzutów, podniesionych przeciwko 
;nni:, przez jednego z posłów', że rze 
komo, jako powiernik Związku Gór 

niczo - Hutniczego, skrzywdziłem 
skarb państwa na przeszło 2 milj. zł. 
i brałem pieniądze od państw oścień 
nych lub organizacyj, wrogich Pań­
stwu polskiemu.

Sąd Marszałkowski orzekł, że nie 
dopuściłem się żadnych nadużyć po­
datkowych, ani.też nikomu szkody 
nic wyrządziłem. Dalej Sąd Marsz ał 
kowski zaprzeczył, jakoby pieniądze 
powierzone mi czasowo przez Zwią 
zek. Górniczo - Hutniczy, pochodziły 
od państwa ościennego i jakoby ten 
Związek był organizacją wrogą pań 
stwu polskiemu.

Mam przekonanie, że w trakcie 
przewodu sądowego przeprowadzi - 
k-m dowód, że jako powiernik 
Związku Górniczo - Hutniczego dzia 
łałem zupełnie bezinteresownie z me 
go powiernictwa nie miałem żad - 
nych koizyści materjalnych, że jako 
prezes rady nadzorczej wielkiego to 
warzystwa węglowego miałem obo­
wiązek współpracowania w tym wła 
śnie charakterze z Związkiem Górni 

- czo ~ Hutniczym i z tego tylko obo­
wiązku podjąłem się powiernictwa, 
a nie jako poseł i publicysta, a cala 
moja intensywna praca w Związku 
Górniczo - Hutniczym miała na celu 
jedynie i wyłącznie służenie pań - 
stwu i jego interesom.

Z przykrością stwierdzić muszę, 
że Sąd Marszałkowski w wyroku wy 
danym w zupełności pominął te mo­
je motywy .i przez to wyrządził mi 
- ie'ką krzywdę. Z tej przyczyny 
odwołuję się do innego Sądu Obywa-

W  „Gazecie Handlowej“ czytamy: 
W  swoim czasie rozesłano zainte

rercwanym organizacjom dc zaopin­
iowania projekt- rozporządzenia Pre 
zydehta Rzeczypospolitej o księ - 
gach i bilansach handlowych, W  
myśl tego projektu każdy kupiec 
obowiązany jest prowadzić księgi’ 
handlowe według zasad pta widio - 
wej księgowości podwójnej. Frzepi - 
sy projektu, zasadniczo pożądanego, 
wywołały rozmaity oddźwięk w spo 
łećz.eństwie. Redakcja A. W., wier­
no: swym zasadom objektywnego 
oświetlania wszystkich zmian w ży­
ciu gospcdaiczem, drogą udzielania

- głosu czynnikom zainteresowanym, 
zwrócił? się z zapytaniem o opinję 
w danej sprawie, do p. Jakubów - 
skiego, dyrektora Stowarzyszenia 
Kupców Polskich ,

;—  Zasadnicizo —  rzekł p .Jaku - 
bowski —  uznajemy w całej pełni 
celowość i konieczność powszechne 
go obowiązku prowadzenia ksiąg 
handlowych. Ale równocześnie musi 
my stwierdzić, że przy obecnym po 
/ibmie oświaty i przygotowania za­
wodowego szerokich sfer , handują- 
oych" oi'astosunkow o .znacznych 
ior.ztów, związanych z prowadzę . - 
niem księgowości, wprowadzenie 
odrazu tej zasady w żyflie nie było 
ly  możliwem. Naszem zdaniem nie 
powinni temu, obowiązkowi podle - 
gać drobni handlujący. Jednakże by 
najmniej 'nie' projektujemy całkowi­
tego uchylenia dla nich obowiąz - 
ky prowadzenia ksiąg handlowych, 
łeb księgowość wszelako musi' być 
inna, znacznie uproszczona. Ustale­
nie kwalifikacji' drobnych handlują­
cych oraz określenie ich księgowoś­
ci powinno być uregulowane w dro 
dze osobnych roznorządzeń minister 
jałnych, wydanych po wysłuchaniu 
cpinji zainteresowanych organizacji. 
Pozatem cały projekt Ministerjum 
sformułowany jest w sposób bardzo

Tragiczna zasadzka,
Syn przebija widłami matkę.

Z Żytowiecka pod Bydgoszczą do 
noszą o tragedji, która miała miej -
sce w rodzinie Kaczmarków.

Wobec powtarzających się stale 
kradzieży młody Kaczmarek posta­
nowił czatować po nocach, aby przy 
chwycić złodzieja. Kiedy nocy u - 
biegłej przebył ukryty w chlewie kil 
ka godzin spostrzegł nagle wchodzącą 
cicho do chlewa postać. Bez słowa 
rzucił się na zagadkową postać ude­

rzając ją widłami w brzuch.
Wchodzącą, z przebitemi wnętrz­

nościami, runęła na ziemię jęcząc. 
Wówczas okazało się, iż była to mat 
ka Kaczmarka, która chciała się 
przekonać, czy syn znajduje się w o- 
brębie gospodrstwa, aby z nim po - 
mówić.

Ofiarę tragicznej pomyłki odwie - 
r.iono w stanie bardzo ciężkim do szpi 
tala.

Nowy polski statek handlowy.
Nowozakupiony w Rotterdamie dla W3ny został na 700 ton tomasówk 

przedsiębiorstwa państwowego «Żeg- z Antwerpii do Abenraa (Dania), 
luga Polska» statek«Tczew* zafrachto-
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Jf  A G OCH A.
—  Kłamstwo !
— Gdzież więc jest ?
— W domu pani Kouravie£f...
— To nie może być. Cóżby tam 

robiła ?
—  Obłąkany, którego leczyłeś oj­

cze, obłąkany Gaston Dauberive 
jest jej ojcem.

—r Co mi powiadasz ?
— Prawdę... ale to jeszcze nie 

wszystko. Matka i pani Daumont w 
powozie hrabiny udały się tam tak­
że.

—  Niemożliwe...
— Widziałem, jak pojechały.
—  Odwiedzić Różę — zawołał pan 

cle Lorbac. —  Opuścić dom bez u- 
przedzenia mnie o tem, skłamać 
mi ?...

Co takiego się tu dzieje? Cóż ukry 
wa owa tajemnica ?,

—  O tem u hrabiny Kouravieif do- 
•wiedzieć się możemy —  rzekł Rene,
który tymczasem odzyskał energję .

—- Czy chcesz, żebyśmy razem po 
szli do hrabiny?

—  Błagam cię o to, mój ojcze... I 
nie traćmy ‘ani chwili. Przeczuwam 
jakieś nieszczęście. ,

—  Poślij tedy po powóz.
—  Czeka ra nas, chodź mój ojcze.

LVIi.
Feliks Jarry wyszedł bardizo bla­

dy z pokoju rzeźbiarza.
Widząc Różę, podającą ojcu no- 

pój, który miał sprowadzić atak 
gwałtownego szaleństwa i śmierć, 
nie mógł się wstrzymać od powie - 
dzenia samemu sobie, że owa śmierć 
która zadziwi niemało doktora Lor­
bac, i która mu wyda się podejrzą - 
ną, sprowadzi policję, a ta rozpocz­
nie ze swej strony poszukiwania.

Włosy powstały mu na głowie.
Któż wie, czy z tych poszukiwań 

nie dowiedzą się Prawdy.
Pani Kouravieff posiadała testa - 

ment ukradziony intendentowi Paw­
ła Gaussin, -Michałowi Bernardowi, 
który z.ostał zabity... ,

Kto wie, czy jego zabójca wykry­
ty nie zostanie i zaprowadzony na 
szafot ?

Strach paniczny nie namyśla się.
Ex-galernik doszedł do przekona­

nia, że największe niebezpieezeń - 
stwo zawisłoby nad jego głową, gdy­
by pozostał w pałacyku hrabiny, gdy 
by nie pośpieszył uciec, zabrawszy 
ze sobą testament, który kompromi­
tował go tak ciężko, oraz gdyby nie

rygorystyczny, nieprzystosowany do 
wymagań praktycznych. Przepisy, w 
nim zawarte, nie liczą się też z. róż­
norodnością metod i syrstemów księ 
gówatąa i wobec tego -muszą ulec 
daleko idącym modyfikacjom.

Wprowadzanie tak krępujących 
przepisów byłoby, według naszej o- 
pinji, tenibardziej szkodliwe, że nie­
które dzielnice Rzpltej, jak np. Poz-. 
nańska, Pomorska i Górnośląska, ko 
rzystają już odldawna ze stosunko - 
wo nader liberalnych przepisów w 
tym zakresie. ,

Przepisy nie powinny przecież w 
niczem krępować i ograniczać tech­
niki' prowadzenia ksiąg. Należy za - 
tem ująć je w taką formę, któraby 
dopuszczała prowadzenie ksiąg za - 
równo w oprawionych lub przesznu­
rowanych tomach, jak i luźnych ar­
kuszach, względnie w postaci' karto­
teki.- Księgi, mające dawać obraz ca 
iości majątku i tranzakcyj przedsię­
biorstwa, powinny być zgóry policz 
kowane, a. przy sposobie kartkowym
—  arkusze i' karty winny być kolej­
n o  numerowane i po zakończeniu ro 
ku operacyjnego oprawione w od ­
dzielne tomy. Przy dzisiejszej ten - 
dencji do uproszczenia i potanienia 
techniki biurowości len ostatni sy - 
rtem rozpowszechnia si'ę coraz wę- 
c-?j. Normy prawne nie powinny 
więc wyłączać tych uproszczonych 
form księgowania, przyjętych już i 
uznanych w innych krajach. N

Godzimy się natomiast na inne 
skrępowania, mianowicie na dlalsze 
choćby, utrzymanie obowiązku para 
fowania ksiąg względnie arkuszy, 
widząc w tem celowy, choć niedosko 
nały środek wzmacniający wiarogod 
ność ksiąg. ,

Co się zaś tyczy drugiej części pro­
jektu rozporządzenia, mianowicie, 
przepisów o bilansach, to stoimy na 
stanowisku rozdziału bilansów han­
dlowych od podatkowych, w pierw­
szym rzędzie przez wyeliminowanie 
w łych przepisach postanowień o 
charakterze wyłącznie fiskalnym i 

wprowadzenie swobody szacowania 
wartości bilansowych pod warun - 
kiem, że nie przekroczą one ceny 
nabycia.

Przechodząc, wreszcie do zagad - 
nienia instytucji księgowych przy - 
sicgłych. mogę stwierdzić, że w swo 
im czasie Stow. Kupców Polskich 
było inicjatorem odnośnej rezolucji 
co do wprowadzenia tej instytucji.

Jednakże ze względu ha ogromną 
doniosłość' tego zagadnienia, jesteś­
my zdania, że instytucja ta powinna 
być u nas powołaną do życia przez 
izby przemysłowo - handlowe, i' po 
zrealizowaniu postulatu powszechne 
go przymusu ksiąg handlowych oraz 
uregulowaniu dzisiejszego, w b. wie 
lii przypadkach nieprawidłowego 
stosunku kontrolerów skarbowych 
do ksiąg handlowych.

zabrał pugilaresu hrabiny, z bileta­
mi bankowemi, które tenże musiał
zawierać.

Gdzie leży testament i pieniądze, 
wiedział dobrze. Odkrył nie od dziś, 
że hrabina zamyka je w biurku, znaj 
diijącem się w jej gabinecie do pra­
cy. Wyłamanie zamku w tem cac­
ku, była dla Jarryego zabawką dzie 
cinną. .

Zdecydował się działać szybko, 
podczas gdy właścicielka mieszka - 
nia znajdować się będzie jeszcze 
przy szaleńcu, którego nie opuści' do 
chwili, aż przybędą pani de Lorbac
i jej matka. Jakoż w wykonaniu swo 
jego planu udał się do wiadomego 
pokoju, i po upływie minuty- cała 
praca była skończoną.

Zostawmy jednak na chwilę Jar- 
ryego, który napełnia kieszenie, a- 
żeby tajemnem wejściem się wymk - 
nąć, a sami pośpieszmy by zobaczyć 
co się stało w pokoju Gastona Dau* 
berive. ,

Po wypiciu aż do ostatniej kropli 
szklanki napoju, rzeźbiarz zdawał 
się nieruchomym, i długo z siebie 
nie mógł wydobyć głosu.

Zdziwiona tą nagłą zmianą, która 
nie obiecywała nio dobrego, Róża,' 
klęcząc przy ojcu, przemawiała doń

czule i obsypywała tysiącem piesz­
czot. ,

Gaston pozostawał nieczuły na 
pieszczoty, a wyrazów nie słyszał.

—  Pani' —  zawołała wreszcie 
młoda dziewczyna przestraszana.—  
Zobacz co się dzieje z moim ojcem.

—  Ależ nici, kochane dziecię, to 
tylko skutek lekarstwa. Nie oba - 
wiaj się, to co cię tak zadziwia, pow 
tarza się za każdym razem, gdy 
nsz drogi chory je bierze.

Nagle jakby za dotknięciem prą­
du elektrycznego Gaston się ożywił. 
Policzki jego zapłonęły, pewien ro - 
dzaj konwulsyjnego drżenia wstrząs 
nął jego członkami’, W kącikach ust 
pokazała się biała piana. ,

Róża, która powstała, cofnęła się
o krok w tył z podwojonem zadzi - 
wieniem. ,

Rzieźbiarz rozśmiał się tym szcze­
gólnym śmiechem, jaki daje się sły­
szeć w domach obłąkanych, a który 
porusza zawsze do głębi. Usta jego 
wymawiały wyrazy bez związku, a 
wśród nich powtarzały się imiona 
Teresy, Eugenji Daumont' i Pauliny.

—■ Przypominam sobie, przypomi­
n a m — mówił głosem dzikim. —*-One 
są tutaj. Wyciągają ręce ku mnie je 
dna po drugiej i powtarzają: Ten 
człowiek jest szalony. d.c.n.



S A E . A  i m.  K I L I Ń S K I E G O
W  ciągu dalszych dochodzeń poli 

cyjnych wyszło na jaw, że Partyka 
iiiioszkał w Krakowie od miesiąca w 
iednym z domów pi^y ulicy Szlak. 
Liczne fctografje kobiet, które zna­

leziono przy bandycie, wskazują, że 
lubiał pędzić wesołe życie mimo bra 
ku dochodów. Jak wńdomo, P arty ­
ka był znanym oszustem.4-flo  grudnia w niedzielę 1927 r.

O P E R E T K A  W A R S Z A W S K A
stołecznej j ó z e f  3 3 E DO  || ogólno-krajowy ¡targ nasienny

W  Rolach głównych ulubieńcy Warszawy: T o s k a  K o m o r n i c k a ,
J .  W i n l a e z k i e w i s z ,  Marja M i e d z i f t s k a ,  'Janina f c a a z c z y h  
Edmund K a r a s i ń s k i ,  Stefan Laskowski Tadeusz Wołowski i in 

odegrana zostanie osiatnia nowość repertuaru Warszawy

we Lwowie.
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Ostatnio przeprowadzona siaty - 
styka wykazała, iż w sądach im te­
renie całego państwa zalega 203 pro 
cesów, wytoczonych przeciw o. po-

. EÉ t a i
Jak  już o tem donieśliśmy, w Kra 

kowie w czwartek dokonano żuchwa 
łego napadu rabunkowego, który wy 
wołał ogromne wrażenie i poruszę - 
nie. O zajściu tem, podajemy nastę­
pujące szczegóły:

Inkasent wytwórni sygnałów kole 
jowych, Artur Reiter, lat 21, zamiesz 
kały w Krakowie przy ul. Bożeno 
C;ała 1. 12, podejmował w Banku £ol 
skim gotówkę 9.000 zł. Już wtedy 
zauwazyit, że obserwuje go jakiś męż 
czyzna Gdy Reiter wyszedł kolo g. 
12-30 w południe z banku, przystą­
pił do niego ów nieznajomy, a przed 
stawiając się jako wyv/iadowca p >li- 
cji, żądał od niego wylegitymowaniu 
się. Reiter wraz z nieznajomym po 
szedł w ul. Florjańską i w rynku 
weszli obaj do kamienicy, gdzie się 
mieści sklep Reitera. Tutaj Reiter 
ws.z*dlł na schody idąc do góry, a za 
nim podążył nieznajomy. Na drugiem 
piętrze rzekomy wywiadowca dobył 
rewolweru z kieszeni i strzelił do Re 
itera, traiiając go w brodę. Raniony 
padł na ziemię, krzycząc, a wtedy 
bandyta dawszy jeszcze jeden strzał, 
wyrwał Rei terowi teczkę z pieniędz 
mi i począł uciekać.

Na krzyk Reitera, odgłos strzałów 
i na wiaiok uciekającego mężczyzny, 
domownicy i przechodnie rzucili się 
w pościg za opryszkiem. Ten czując 
pościg za sobą, wpadł w ul. Św. J a ­
na, a  dobiegiszy do przecznicy św. 
Tomasza, podążył ku ul. Sławków - 
skiej, rozsypując po drodze część 
pieniędzy, za kino-teatrem jednak za 
biegł uciekającemu drogę sierżant po 
licyjny. Bandyta widząc, że nic ujdlzde 
pościgu, dobył rewolweru i pociąg - 
nął za cyngiel mierząc uo sieoie w 
czoło. Gdy rewolwer zaciął się, do­
był z kieszeni drugiego rewolweru i 
strzelił sobie w głowę, padając na 
chodnik.

Na miejsce wypadku przybyła poli 
cja z komisarzem, który przystąpił 
do śledztwa.

Tymczasem Reiterem zaopieko - 
wał się lekarz Pogotowia i’ udzielił 
mu pierwszego opatrunku, poczem 
ranny pojechał dlorożką do Kasy Cho 
rych, skąd następnie zabrano go do 
szpitala na oddział chirurgiczny.

Reiter raniony został w lewe pod- 
brodzie, a  kula weszła pod prawe o- 
ko. Wieczorem lekarze przystąpili 
do operacji celem wydobycia kuli.

Kiedy bandyta padł w ul. św. To- 
matza, powstało tam wielkie zbiego 
wisko. Policja  obszukała bandytę, za 
bierając mu legitymacje i teczkę z 
resztą zrabowanych pieniędzy. — 

Śledztwo wykazało, że bandytą 
był 36-letni Adam Karol Partyka ze 
Słomnik, urodzony w Niepołomicach 
W  legitymacji jako aawód, podane 
było> ..kupiec". Bandyta uciekał w

Eościgu bez okrycia głowy, a nowiut 
i jego miękki kapelusz znaleziono

m w czasie kadencji sejmu. 
Powodzią tych procesów niezawod 

nie zajmą się nasze sądy.

Realizując w porozumieniu i przy 
czynnem poparciu specjalnego komi 
tetu utworzonego z delegatów zrze­
szeń rolniczych i handlowych, pro­
jekt stwórz,enia we Lwowie stałego 
ośrodka dla sezonowego handlu na - 
siun selekcyjnych, tak pomyślnie w 
zeszłym roku udatną próbą zapo - 
czątkowany, urządzają Targi Wschód 

. nie II. Targ Nasienny w dniacih 2, 3, 
4 i 5 lutego 1928. Ma on rolnikom i 
detalistom ułatwić wiosenne zakupy 
materjału siewnego na podstawie na 
ocznych oględzin towaru i bezpośred 
nich tranzakcyj z producentami na­
sion i hurtownikami w tym dziale 
handlu. W zrastający na ryaku poi - 
skim popyt na kwalifikowane nasia- 
na i coraz silniejsze zapotrzebowa - 
nie nasion polskich zagranicą uwy­
datniające się w stałym wzroście ich 
eksportu, czyni zrozumiałem, że 
przedsięwzięcie to spotkało się z 
życzliwem uznaniem i pełnem zrozu­
mieniem jego potrzeby i użytecznoś 
ci wśród sfer zainteresowanych.

Propaganda korzystania przy za - 
siewach z kwalifikowanych nasion, 
leży w żywotnym interesie podniesie 
nia kultury rolniczej na południowo- 
wschodnich kresach i ź tego wz.ględu 
życzyć sobie należy,, ażeby organi­
zatorom u^ało się pozyskać, do udzia 
łu w lar^u  Nasiennym jak najszer­
sze warstwy rolnicze z całego obsza 
r i południowo - wschodnich Woje - 
wódzi w Rzeczypospolitej. Korzyst - 
ne wyniki, jakie osiągnęła impreza 
ta już w zeszłym roku, dają dosta - 
teczną rękojmię, że cieszyć się ona 
będzie i tym razem równie pięknym 
sukcesem handlowym. Do jej oży - 
wienia przyczynić się musi zarówno 
dogodna pora przedwiosennych za­
kupów, w której Targ Nasienny od­
bywać się będzie, jak i żywe zainte­
resowanie, jakie już w obecnem 
stadjum organizacyjnem obudził or; 
w sferach rolniczych. Termin zglo - 
szeń w Zarządzie Targów Wschód - 
nich, (Lwów, Jagiellońska 1) upływa 
z dniem 15 stycznia 1928 r.

popołudniu na schodach kamienicy, 
gdzie opryszek dokonał rabunku.

Pierwsze dochodzenia ustaliły, że 
Partyka w czasie wielkiej wojny peł 
nil służbę wojskową jako sierżant, 
a po przewrocie w Poznaniu pełnił 
czynną służbę wojskową. W  roku 
1926 został na podstawie orzeczenia 
sa.du honorowego wykluczony z kor­
pusu podoficerskiego armji polskiej. 
Partyka ukończył 6 klas gimnazjal - 
nyoh, poczem dłuższy czas przeby - 
wał w Warszawie, gdzie mieszkał 
przy ul. Nowogrodzkiej 18. Ostatnio
—  jak stwierdza dowód osobisty, wy 
dany przez starostwo miechowskie
—  prowadził handel kolonjalny w 
Słomnikach. Przy zwłokach znale - 
ziono książeczki wkładowe PKO. o- 
picwające na rozmaite kwoty i pa­
piery wartościowe. Zachodzi przy - 
puszczenie, że książeczki te są pod̂ - 
rabiane i że Partyka uprawiał oszu­
stwa pocztowe.

P r zygoto wani ä zagrani cy
do m iędzynarodow ej w ystaw y prasy  w Kolon;i.

Według nadchodzących już coraz 
częściej informacji zarówno z Kolo- 
nji z biura prasowego urządzanej 
tam na czas miesięcy letnich (maj —- 
wrzesień) 1928 r. międzynarodowej 
wystawy prasy, jak i z poszczegól - 
nych krajów, —  przygotowania po­
kazów reprezentacyjnych poszczę - 
gólnych państw posunięte są już b. 
daleko. Nieomal wszystkie, państwa, 
nie tylko wielkie, jak: Stany Zjed - 
hoczone Ameryki Północnej, Anglja, 
Fiancja i Rosja Sowiecka, ale i mniej 
sze, jak Holandja, Danja, Luxemburg 
i inne. a w pierwszym rzędizie Wło­
chy, Węgry, Argentyna zamierzają 
dać b, ciekawe pokazy swej pracy i 
je j organizacji z uwzględnieniem ro­
dzimych jej cech charakterystycz  ̂- 
nych. Z krajów, które jeszcze nic 
zgłosiły oficjalnie swego uczestnic ­
twa w wystawie, ale zamierzają je

MICHAŁ yÓRÓSMARTY.

]^a  śmierć małego dziecka.
K ró tk o ś  s ię  b aw ił sw em i za b aw ka m i,
P ręd k o  sy n eczk u , p o rz u c iłeś  je !
O statni u śm iech  roz ja śn ił tw a rzy cz k ę  
Z n ik ł z n ie j rum ien iec, — śm ierć  z a b ra ła  cię!
N ie sam  o d sz ed łe ś  hen , w  n iezn an e św iaty,
N ie sam  sta n ą łeś  u w ieczn ości b ram :
R a d o ść  rod z iców  u n iosłeś  z e  so b ą  
P iękn ym  n ad z ie jom  ich  z a d aw szy  k łam i

K tóż  p ow ie  tobie, ż e  ju ż  ies t p oran ek?
K to cod żień  z e  snu b ęd z ie  b u d z ić  cię?
P ła cz e  tw a m atka : «w stań  syn ku *, pow iad a ,
« Wstań, d rog i s k a rb ie , w stań  d z iec ią tko  me!»
W/szy st k o  napróźno: n ie s ły szy sz  w ołan ia;
S p ać  b ęd z ie sz  długo, lecz  nie b ęd z ie sz  śnić,
S pać b ę d z ie s z  w p raw d zie , a le  ju ż  D oranku  
N ie u jrzysz, p ę k ła  bow iem  ży c ia  nić!

L ecz  n iech  om ija  tw e p roch y  cierp ien ie ,
L e k k i  i czysty  b ow iem  zgon  tw ój b y t  
Z g asłeś  j a k  prom ień , co  w raca  d o  n ieba ,
S k o ro  tu istn ieć  d łu żej n ie m a sił.
S m u tek  i r a d o ść  w iążą  nas d o  z iem i;
C hcąc n -eraz  śm ierci, bo im v  s ię  je j.
Ty z a ś  p r z e sz ed łe ś  tam —na drugą stronę,
N iem a zw ątp ien ia  ju ż  na d rod z e  tw ej!

A k ied y  w  c ich e  i D ogodne n oce  
Z h p ljn ą  g w iazd y  w g ó rz e  b 'ask iem  sw ym .
Czy tw ym  n a jd roż : y:n p rzy jd z iesz  błogosław ić, 
J a k  n ocna z jaw a, łub k a d z id ła  dym ?
0  p rzy jd ź  uściśn ij sw e  m a łe  s io strzy czk i:
J a k  c ię  koch a ły , p ew n ie  d o b rz e  w iesz !
N iech du ch  tw ój na n ich  p oca łu n ek  z łoż y
1 s p o k ó j z  n ieba  z le je  na n ie  też...

D nie tw eg o  życia , ta k  p r ę d k o  p rzerw an e,
D rogim  rod z icom  sw ym  w  o f ie r z e  z łóż ;
G dy w sm u tku  sy p ią  na tw e z w ło k i kw iaty ,
U noś s ię  w  g ó iz e ,  j a k  ich  an io ł - s tróż

Przełożył z jęz. węgierskiego 
ADAM KOZŁOU/SK1.

niebawem zgłosić, również są czy - 
nione przygotowania, mające na ce­
lu zobrazowanie ich prasy w najprze­
różniejszych jej przejawach. W  przy 
gotowaniach tych V'<i wszystkich kra 
;ach uczestniczą w bardzo z n a c z n y c h  
rozmiarach czynniki rządowe, popie 
rając materjalnie usiłowania wydaw 
ców i instytucji prasowych, wobec 
doniosłego znaczenia propagandowo 
politycznego wystawy i ucizestnic - 
twa w niej.

Poza tem na czas trwania w y stą p  
zapowiedział już cały szereg organi 
z?c ji  ckolo 60 zjazdów wielkich i 
kongresów, przeważnie o charakte­
rze międzynarodowym. Wśród ujaz­
dów tych jako jeden z pierwszych 
zapowiedziany je?t na początek czer 
w ca międzynarodowy zjazd dzień - 
nikarski.

Uczestnictwo Pc-luki w  w y staw ie  
l.olońskicj zasadniczo już uznane za 
wokazane, będzie definitywnie zde - 
cfydcwanc w dniach najbliższych po 
cstatecznem ustaleniu budżetu i u- 
zyskaniu potrzebnych na koszta u -  
rządzenia, pokazu polskiego kredły - 
tów oraz, środków materjalnych.

li I iii lii
cz te re ch  ra cz k a ch  i pod­

wójnej piersi.
Donoszą z Lublina:
W e wsi Nasiłowie w wojewódz ' 

twie lubelskiem żor.a rolnika Woj - 
ciecha Szymanka urodziła d zieck °  
płci męskiej, które posiadła podwój­
ne piersi rozwinięte, cztery r ę c e 1 
dwie główki, natomiast tylko dwie 
nogi. ' i /

Dziecko przyszio na świat nieży' 
we przy bardzo ciężkim porodzie.

Ludność wiejska chciała n ow orod  
ka odtazii wrzucić do rzeki i dopic" 
ro przybyły lekarz z Puław ocalił o* 
sobliwego noworodka i zakonserwo 
wal go w spirytusie dla celów nau '  
kewych i doświadczalnych.

Położnica jest ciężko chora.
Wiadomość o narodzeniu tego P ° 

tworka rozeszła się wśród mas lud' 
ności wiejskiej momentalnie.

Włościanie szemrzą o narodzeni# 
Antychrysta, , którego widzą w nowo 
rodku.

CHCESZ OTRZYMAĆ PO SA D Ę? nmsis* 
ukończyć kursn łachowe korespondcncyj' 
ne proi. Sekułowicza. Warszawa, ŻórS' 
wia 42, Kursa wyuczają listownie: bucha* - 
terji, rachunkowości kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, stenograiji, nauki band.' 
prawa kaligrafii, pisania na maszynach, t°" 
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego» 
niemieckiego. Po ukończeniu św iadectw  • 
Żądaj prospektów.
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a E A W A T N Y  M .  S Z O T T E N A
w P io trk o w ie  T ry b  , ul. S ło w a ck ie g o  (Kaliska) Nr. 14. 

Oprócz teoo skład zapatrzony na sezon zimowy w olbrzy mim 
wyborze w jed-A/abie, popeliny i wełny, najmodniejsze towary 
garn turowe, paltowe męskie i damskie. Plusze, b; ranki, wa- 
taliny, podszewki, kołdry watowe, kapy p;uszowe, firanki, po­

krycia meblowe, sweir/, chodniki, barchany, flanele i t. d.
C eny b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  = =  

U r z ę d n i k o m  u d z i e l a  s ię  k r e d y t u .

Telefon Nr. 244.

rach sądowych jest fakt, iż o nadu­
życiach powyższych Jaczewskiego 
wiedział zwierzchnik jego, sędzia 
pokoju XVII okręgu, Talarowski, 
który zawieszony też został w urzę­
dowaniu i z decyzji Sądu apelacyjne 
go niebawem stanie przed sądem 
karnym w charakterze oskarżone - 
go z ?vt. 644 i 5 /8  cz. 2 K. K. Arty­
kuł 644 K. K. głosi: „Urzędnik win­
ny nicćcniesienia swojej zwierzch -

Panama czy dziwne nieporozumie­
nie w intendenturze policji.

»Kurjer Poranny* donosi: 
już od dłuższego czasu wśród niż­

szych funkcjonarjuszów policji w 
Warszawie panowało niezadowolenie 
z powodu otrzymania surowca w po­
staci skóry, zamiast 40 zł. gotówką, 
przeznaczony ch przez komendę głów­
ną p.p. dla każdego policjanta—na 
obuwie. Rozdany towar okazał się 
tak lichy, skóra na podeszwy tak 
słabą, że można było ją łamać w rę­
kach, a szewcy ocenili komplet naj­
wyżej na 15 zł.

Komisja gospodarcza składająca 
się z 8 osób odrzuciła 1.500 takich 
kompletów na obuwie, pozostałe roz­
dano. Znalazł się jeden z odważ­
niejszych policjantów, który o krzyw­
dzie, jaka spotkała jego i kolegów, 
zawiadomił piśmiennie ministerjum 
spr. wewnętrznych.

Na skutek tego doniesienia, oneg- 
daj przybyła do intendentury policji 
komisja wojskowa, wstrzymała dal­
sze wydawanie kompletów skór i 
skład intendentury opieczętowała. Do 
komendy policji wezwano, celem prze­
prowadzenia dochodzenia, cały skład 
komisji wraz z naczelnikiem inten- 
dentury nadkom. Jamiołkowskim.

Po przeprowadzeniu dochodzenia, 
zawieszono w czynnościach komisa­
rzy: Kowalewskiego, Ciesielskiego, 
Manowskiego i aspir. Baranowskiego 
oraz st. przodownika ]uljana U/lazło, 
st. post. Ignacego Sztolcmana i post.: 
Stefana Wesołowskiego i Stanisława 
Gławacza.

Równocześnie polecono,aby wszys-

scy policjanci, którzy otrzymali kom­
plety skór, niezwłocznie je zwrócili. 
Niektórzy jednak zdążyli już komple­
ty te sprzedać po 15 do 20 zł., inni 
zaś oddali komplety do uszycia bu­
tów.

Przy sposobności nasuwa się py­
tanie, co się dzieje z kompletami o- 
buwia i mundurów, wyznaczonych 
dlai wszystkich urzędników w komi­
sariatach, którzy chodzą po cywilne­
mu i, jak wiadomo, należy im się 
ekwiwalent w postaci gotówki. Dal­
sze dochodzenie ustali, kto ponosi 
największą odpowiedzialność w spra­
wie ew. nadużyć. *

W związku z ukazaniem sie w pi­
smach tej wiadomości, obiegały 
miasto, pogłoski, że kupiec z ul.Fran- 
ciszkańskiej, u którego s kórę naby­
wano, płacąc po 22 złote za komplet, 
wystawiał rachunki po...'39 zł. CO gr,

]eśli pogłoski te sprawdziłyby się. 
należałoby zbadać, gdzie podziała 
się różnica 17 zł. 60 gr. na każdym 
komplecie, gdyż przy niespełna 3000 
liczbie policjantów, suma ta sięgała­
by 50.000 złotych.

Sprawę tę należałoby jaknajrychlej 
wyświetlić, aby opinja publiczna, z 
podziwem obserwująca stałą popra­
wę stosunków w policji, szczególnie 
zaś po objęciu komendy głównej 
przez pułk. jagrym-Maleszewskiego, 
mogła utwierdzić się w przekonaniu 
że granatowe mundury pozostaną 
zawsze czyste, a ludzie, niegodni ich 
noszenia, szeregi granatov,ej armji 
opuszczą.

Jeden z rekordów urzędu 
śledczego i insp. kanalizacji

w  W a r s z a w i e .
Pacjentce H., chorej na raka maci 

cy założono rad na klinice uniw. 
narsz. przy szpitalu Dẑ  Jezus. Pa­
cjentka wieśniaczka z kresów, osoba
o małej inteligencji, nie zwróciła 
uwagi służby szpitalnej na fakt wy­
padnięcia radu, co spowodowało wy 
rzucenie go przez ,,00“ do kanału. 
Uwiadomiony o zaginięciu radu p. 

le d . Orliński kierowmik administra­
cyjny zakładu leczenia radjum, zwró 
cii się o pomoc do urzędu śledczego.

Dzięki wyjątkowo energicznemu 
zajęciu się tą sprawą nadkom. Su- 
chenek, kierując osobiście śledz­
twom wykluczył ewentualność _ kra­
dzieży, a tem samem podjął inicjaty 
w-ę w kierunku przeszukania kana­
łów. W tym celu inspekcja kanali - 
>:acji delegowała inż. Tołwińskiego z 
mpiiirem Gejgerem i 4 robotnikami. 
Całodzienne poszukiwania w kanale 
od ul. Nowogrodzkiej, dokonane 
pr-rez Geigera w asystencji przód. 
Górskiego z XI kom. P. P. nie dały 
pozytyw;-, ego rezultatu. Dopiero 
czwartego dnia na skutek wyjęcia 
całej zawartości kanału i gruntow­

nego przeszukania jej, rad znalezio
no.

Echa nadużyć w sądzie pokoju
X V II o k r ę g u .

W lipcu r. b. wykryto poważne 
nadużycia natury finansowej w kan 
celarji sądu pokoju XVII okręgu w 
Warszawie. Sekretarz wymienione­
go sądu, Jaczewski, odklejał znacz­
ki stemplowe od podań i następnie 
powtórnie znaczki te sprzedawał, 
przywłaszczał sobie również kaucje 
i grzywny, składane przez rodziny 
oskarżonych na jego ręce. W  opisa- 
ny wyżej sposób sekretarz Jaczew­
ski zdołał przywłaszczyć na szkodę

n o ści <> dokonanym występku uleg­
nie karze aresztu“. Art. 578 cz. 2 K. 
K. głosi: „Urzędnik winny użycia 
swego stanowiska na szkodę mienia 
powierzonego mu z tytułu .służby, 
ulegnie karze ciężkiego więzienia od 
4 do 8 lat“.

Terminu rozpraw w procesach po 
wyższych spodziewać się należy w ’ 
.styczniu r. p.

P o l s k i  Z w i ą z e k  P r z e c i w g r u ź l i c z y  
_______ _________W a r s z a w a ,  C h o c i m s k a  2 4 . ____________ __

Na gruźlicą umiera w Polsce 
rocznie 70.000 osób!

Giną od jej śmiertelnego uścisku 
setki tysięcy ludzi—mężczyźni, kobie­
ty, dzieci. Ten wróg bezliiosny rów­
na wielkich i małych, bogi tych i bied­
nych, ale najwięcej krzywdy czyni w 
obo.ie  ciężko pracujących warstw 
ludności. Dziś nie trzeba już nikogo 
przekonywać, że to wróg okrutny 
i bezwzględny. Dziś już tylko o to 
chcdzi, żeby walkę umiejętnie zorga­
nizować, aby z wrogiem tym wziąć 
się za bary i unieszkodliwić go.

Potrzeba nam na to olbrzymich 
środków. Odwoływaliśmy się już nie­
jednokrotnie do dobroczynności pu­
blicznej, do władz samorządowych, 
do poczucia obyw.attlikiego ludzi za­
możnych. W ten sposób w ciągu lat 
ostatnich zdziałano wiele. Pozostaje 
jednak więcej jeszcze do zdziałania.

Aby cel ostateczny osiągnąć, musi 
w walce Wciąć udział każdy obywa­
tel, nawet najmniej zamożny.

W :elk:e rreczy mtfże tworzyć tylko 
caiy naród.

Za przykładetr cudzoziemców'pra­
gniemy zdob\ć stale ¿ródło dochodu 
w postaci nilepki na wzór z n a c z k a  
p o c z to w e g o .  Każd^ może nalepkę 
taką kupić, każdy mo?e uczynić ofia­
rę z jednego papierosa dziennie, z 
biletu do kina czy do teatru. Ze 
znaczka tego w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej zebrano w 
roku 1926 5 m i l jo n ó w  d o la ro w .

Z grrszowych składek możemy na 
walkę z gruźlicą zebrać miliony.

Trzeba tylko chcieć! Trzeba myśleć
0 tej walce! Trzeba ją zorganizować! 
Trzeba o tem pamiętać przy każdym 
liście, nalepki Polskiego Związku 
Przeciwgruźliczego kupować i na list 
naklejać. Odbiorca listu z naklejoną 
nalepką pójdzie za przykładem wy­
syłającego i w ten sposób liczba 
przyjaciół nalepki, a wrogów gruźli­
cy, będzie wzrastać.

Pamiętajmy, że każdy znaczek n a­
klejony zmniejsza rozmiar klęski.

Dobra wola obywateli stworzy w 
ciągu lat kilku poradnie, sanatorja, 
kolonje letnie dla dziec.

Grosz dawsny przez w s z y s tk ic h
1 p r z e z  k a ż d e g o  z o s o b n a ,  to grosz 
pomnożony przez setki tysięcy oby­
wateli,— w sumie tworzy to setki ty­
sięcy złotych.

Trzeba zmobiliiować opinję pub­
liczną, całą opinję publiczną, bez róż­
nicy wieku i płci, stanowiska spo­
łecznego i wyznania, dla walki z wro­
giem, który jest wrogiem każdego 
z nas zosobna, czyha na życie i zdro­
wie najbliższych naszych, grozi dzie­
ciom i wnukom naszym.

O b y w a t e l e !  W s z y s c y  do 
o k i e n e k  p o c z t o w y c h  p o  
n a l e p k ę  P o l s k i e g o  Z w i ą ż  
k u  P r z e c i w g r u ź l i c z e g o !

P o lsk i Z w ią z ek  P rzeciw gruźliczy*

Z  P i o t r k o w a  i o k o l ic y .

(Dokończenie).

Biorąc pod uwagę długi upływ 
czasu, wyjątkowo niekorzystne wa­
runki poszukiwania, jak odwilż i top 
mtjący śnieg, oraz drobny kształt 
przedmotu zaginionego, który jest 
rurką 9 cm. długą o przekroju 8 mm.
— nie można przejść nad tą sprawą 
d > porządku dziennego, nie podkre­
ślając z jednej strony najdalej idą - 
eej pomocy, okazanej przez wszyst­
kie władze, które przeprowadzały 
poszukiwania, z drugiej strony facho 
wość i umiejętność przeprowadza - 
jących te poszukiwania. Jak dotąd
— • mawiało się u nas, że tylko za­
granicą możliwe są podobne przy­
padki odnajdywania tak drobnych 
przedmiotów.

Tak dowiedzieliśmy się zresztą, 
odnalezienie tak drobnego przed - 
miotu nie jest faktem odosobnionym 
gdyż niedawno odnaleziono w kana­
le zagubiony w podobnych warun - 
kach cenny pierścionek z brylan - 
tem.

skarbu państwa 13.000 zł.
W związku z powyższemi ustale­

niami sekretarz Jaczewski został za 
wieszeny w urzędowaniu, a następ­
nie osadzony w więzieniu na czas 
śledztwa. Śledztwo w tej skompliko 
wanej sprawie przeprowadził sędzia 
Jaworowski i w chwili obecnej 
urząd prokuratorski przygotowuje 
już akt oskarżenia przeciw Jaczew ­
skiemu.

Głównym tematem rozmów1 w sfe

Następuje naciekawszy moment — eks­
pertyza prof. Wachholca który oświadcza, 
że protokuł sekcyjny w porównaniu z temi, 
jakie bywają dziś sporządzane, jest ogól - 
nie dobry, zapewne — nie jest wzorowy. 
Obecnie należy sobie zadać pytanie czy u- 
derzenie nastąpiło za życia i czy to spo - 
wodowało śmierć.

Na podstawie zarówno naukowego, jak i 
osobistego doświadczenia znawca orzeka, 
że w danym przypadku zachodzi najpraw - 
dopodobniej samobójstwo, a zatem: ubytek 
na tyłogłowiu denata był wyłącznym na - 
stępstwem skoncentrowanego działania pło" 
mieni. Odpryski spalonej kości musiały 
odpaść częścią przy dobywaniu zwłok z 
popiołów, częścią zaś przy dokonywaniu 
sekcji, jak to* zeznał św. Abusch. Gdyby 
te odpryski powstały były od urazu zada - 
nego za życia, to musiałyby być wgłębio­
ne, bo przez c-ponę twardą wgłąb mózgu, a 
wtedy byłyby i opona i mózg wybitnie o- 
brażone, czego sekcja nie stwierdziła. Gdy­
by obrażenie to było zadane za życia i gdy 
by dopiero po śmierci działała wysc-ka 
ciepłota na nie, to wówczas musiałaby być 
w miejscu tego ubytku opona mózgowa 
twarda i sąsiednie części mózgu dotknię - 
te płomieniem, to znaczy, conajmniej ugo­
towane, jeżeli nie zwęglone. Z uwagi na 
to, że według protokułu sekcji i z zeznań 
dr. Abuscha, zmian takich w tem miejscu 
nie było, zatem i pod tym względem jest 
wykluczone, aby obrażenie to wraz z ubył 
kiem istniało było jeszcze przed działaniem 
płomieni, a więc za życia.

Dr. Rechniowski przychyla się w zupeł­
ności do zdania pr. Wachholza, rozpatru 
jąc sprawę w  kilku zdaniach pod względem 
chirurgicznym.
Św. Ks. Kozakowski zeznaje, iż oskarżona 
do niego mówiła, iż polowe majątku stra - 
ciłaby, gdyby się" mogła pozbyć męża; dalej 
świadek oświadcza, iż oskarżona zdradza­
ła męża, opinja ogólna była zdania, że Ko­
walska zabiła męża i spaliła. Kowalski ro­
bił wrażenie normalnego i spokojnego czło 
wieka. Kowalska pod względem moralnym 
przedstawia zero.

Św. św. Kowalczyk i Wiciłkiewicz nie ze 
znaja nic nowego. Św. Wiśniewski zeznaje, 
iż Kowalski chwalił żonę, a dopiero po spa 
leniu pierwszem pcczął narzekać na nią. 
Św. Wł. Gliżnowiwicz, sołtys, oświadcza, iż 
małżeństwo żyło ze sobą nienajgorzej, Ko­
walski mówił nieraz, że życie sobie odbie­

rze i św. odebrał mu kiedyś nóż. Natych - 
miast po pogrzebie organista przyszedł po 
zaaresztowaniu Kowalskiej zająć krowę za 
niezapłacone księdzu koszta — organista 
miał ze sobą list księdza, św. jednak kro - 
wy zabrać nie pozwolił.

Fo kolei zeznają św.: Rajcherf, Ząbek 
Kościc-łek, Kóziewięz, Gliżniewiczowie.

Wreszcie po krótkiej przerwie głos za - 
fciera p.-prokurator. Grabowski, który za­
znacza, że sprawa ta bardziej niż inne wy­
kazuje całą odpowiedzialność, całą trud - 
ność, jaka leży przed Sądem. Bowiem wy­
mogiem sprawiedliwości jest zarówno fakt, 
aby winny był ukarany, jak niewinny — 
nie został skazany. Oto Scylla i Charydba 
takiej sprawy. Nie można sobie powiedzieć: 
dowedów jest za mało; są sytuacje tragicz­
ne, a jednak każdy sędzia musi się wczu- 
\ać dotąd w sprawę, póki indywidualnego 
wyjścia nie znajdzie. Z tych trzech zdań 
wyłania się sentencja, wyroku.
’ W sprawie dzisiejszej stanął autorytet 
medycyny sądowej, dr. Wachholz, autor 

wielu dzieł, staje znany chirurg piotrkow­
ski dr. Rechniowski. Ekspertyza lekarska 
w danej sprawie to moment decydujący. 
Dr. Abusch otrzymał tu wcale niezłą opinję 
od swego prof. dr. Wachholza, a wszak 
twierdził aigumentując nader prosto, iż u- 
szkodzenie było denatowi zadane za życia.

P-prokurator zanacza, że nie odważyłby 
się mówić o założeniach prof. Wachholca, 
jednak zaznacza, że pr. W. za szybko i 
zbyt lekko potraktował tę sprawę. Dr. A- 
busch w protokule nadmienił, że mózg był 
rieco przekrwiony, jednak pr. W. żąda 
wyraźnie stwierdzonego krwotoku, pr. W. 
żąda tak wyraźnego działania ognia na 
mózg. P. prokurator objośnia sposób uszko­
dzenia, poczem dodaje, że twierdzenie dr. 
Wachholca, jakoby przy zabójstwie winny 
być ślady gwałtu zakrawa na powiedzenie 
,,pour la bonne bouche“, bowiem na spa- 
ićnej skórze trudno deszukać się zdarcia 
naskórka. P.prok. powołuje się na poważ­
ną supozycję dr. Abuscha, iż uderzenie 
mogło nie być tak silne, aby przebić czasz­
kę, a jednak spowodować śmierć. Pa roz­
ważeniu tej koncepcji prok. Grabowski cha 
rakteryzuje okoliczności sprawy nader o - 
ścbłiwe: 30-letnia kobieta wydaje się za 
mąż za zgrzybiałego starca i mówi tutaj 
że- uczyniła to z miłości. ,,Ja  sobie zdaję 
sprawę — mówi p.-prok., że może płynąć 
duży czar z siwej głowy, że czasem ludzie
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starsi podbijają serca niewieście bezkon­
kurencyjnie, ale to nie mogą być ludzie 
zgrzybiali. Kowalski nie był bohaterem od. 
roir.ansu, miał on jednak 19 morgów zie­
mi. o których wspomina intercyza przed - 
ślubna. Przychodzi na świai cudem troje 
dzieci. Pożar .ma być .punktem zwrotnym 
w stosunkach małżeńskich. Kowalski istot 
nic zniedolężniał. Żona zaczyna go zdra - 
dzać na prawo i lewo. Na świadka był we. 
zwany Ks, Kozakowski, którego opinja 
jest miarodajną; mówi en, żc oskarżona 
jest moralnem zerem, istotnie żona dobra 
może męża dziesięciokrotnie polepszyć, 
żona zla —  do zbrodni nawet doprowadzić. 
Po cóż Kowalska w dzień pożaru urządzan­
ia pranie? W  jakiż fposób Kowalski mógł 
sobie sam założyć łańcuch? Zasugerowano 
Sąd, iż nc-sil się on z zamiarem samobój - 
czym. "

Oskarżenie ma jeszcze jedną alternaty­
wę: olo być może, że oskarżona tak zatru­
ła życie mężowi, że istotnie nosił się on z 
zamiarem samobójczym, ale i wówczas żo- 
im  Widz: go udającego się do stodoły, idzie 
do Rajcherta, z którym konferuje, ten mu­
si dopiero przyszykować swoje delikatne 
stopy, Kowalska widzi palącą się stodołę, 
ma świadomość, że mąż pali się w  niej żyw 
cem i nic dosłownie nie robi, aby temu 
przeciwdziałać, przeciwnie kieruje akcja 
w stronę obory, gdzie było bydło; dalej 
wzbrania straży wejść.

W  kodeksie karnym obok arytylćułów o 
pozbawieniu życia, idzie specjalny dział o 
pozostawianiu kogoś w niebezpieczeństwie 
W  związku z tem proponuję rozciągnąć akt 
oskarżenia, przyczem jako minimum: jako 
sine aua non stawiam zarzut z art. •'S.9 cz,
[, K.K.

Mec. Rudnicki — rozpoczyna swą mowę 
od zdania, iż człowieka można zabić bardzo 
delikatnie,— słowem rzuconem z krzesła 
prokuratorskiego. Talent, krasomówtwo, 

»retoryka ¡»prokuratora mogą zabić, jednak 
akt o<kaiżenia jest fantastycznie zbudowa­
ny, jednak krytyka zdania dr. Wachholca 

»zbudowana na przesłance młodego eksper­
ta jest dziwna.

wiemy także jak powstaje wersja, ze . 
znania świadków; wyciągają trupa z dziurą 
w głowie, oczywiście — zabili! K to? — Żo­
na! Dlaczego?— Miała kochanków! Każdy 
chce odiazu wniknąć w tajemnicę i ją roz- 
tizygnąć, do każdego faktu ludzie chcą 
się ustosunkować. Czy megia oskarżona w 
chwili pożaiu mówić wszystko wszystkim? 
Reagowała, krzyczała, lamentowała,, nawo­
ływała nawet do stodoły. Wreszcie Kowal 
ską aresztowali. To każdego umacnia w 
tych podejrzeniach. Świadkowie zeznają i- 
le czasu nie mówiła, iż mąż jest w stodole. 
Kto może w takich chwilach dać dokładną 
miarę czasu? Ile minut jest dla nas czasem 
godziną i nacdwiót. Nawet poeta mówi: 
„Kto nienawidzi, kocha się lub bci —  temu 
za piekło jedna chwila stoi!" Długoletnie 
doświadczenie sądowe wykazało jak chwiej 
ne są słowa świadków. Inaczej tcien wy­
glądał po 30 godzinach, inaczej w chwili 
pożaru; Św. Ząbek, skądinąd bardzo cenio­
ny, nie chce się przyznać, żc nie pamięta, 
to zrozumiałe. Sąd musi takie niedociągnię 
cia regulować i brać jądro sprawy. ,,Te 
mr&ki najlepiej rozświetliła ekspertyza i 

zrobiło się jaśniej na duszy, gdy pomyśla­
łem, że jednak o jedną zbrodnię na świc - 
cie jest mniej, choć, gdyby ekspertyza by.

K MO N 1 H A
M.i,zi>: Barbary, P. 

jutro: Sabby Op. 
Wschód słońea: g. 7.03. 
Zachód; g. 3.40.

O g ó ln a .
Z BANKU GOSPODARSTWA 

KRAJOWEGO. BILANS ZA PAŹ - 
DZIERNIK. NOWE POŻYCZKI BU­

DOWLANE.
W dniu 25 listopada 1927 r. odby­

ło się zwykłe posiedzenie Rady Nad 
zorczej Banku Gospodarstwa Krajo­
wego.

Rada przyjęła do wiadomości spra 
wozdanie bilansowe za październik 
r. b. Ze sprawozdania Wynika, że 
bank zamknął bilans miesięczny 
kwotą 1,177,213 tys. przy zwyżce w 
okresie sprawozdawczym 41,255 tys 
Lokaty skarbu oraz wkłady wynosi 
ły pod koniec października r. b. łą­
cznie 567,199 tysięcy, kredyty krót 
koterminowe 436,539 tysięcy, kredy 
ty długoterminowe gotówkowe 
168,725 tysięcy, wreszcie listy zasta 
wne i obligacje w obiegu 272,618 ty 
sięcy.

Po za omówieniem szczegółowem 
kredytów w rachunkach bieżących 
z uwzględnieniem ich płynności, a w 
związku z tem wyrażeniem pew - 
nych dezyderatów co do układu bi­
lansu na przyszłość. Rada przyjęła 
do zatwierdzającej wiadomości

______ _ _ _  ______ -.. -rsiasesaaw:
Od piątku 2 grudnia i dni następnych! Clou sezonu!

K r z y w a  d r a a a  bissimh
(Z  z aU tilis  n ie r z ą d u )

Krzyk 100.000 niewinnych ofiar. Dramat z prologiem. W  rolach głównych: odtwór 
ca dra Mabuse, RU D O LF K L E IN -ROGUE i M A R Y  KID.

Nad program wesoła komcdja w 2-ch aki.
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K S S S i  F. WAJSHOFFA
Piotrków Tryb>, Sieradzka 4

S poleca na nadchodzący S E Z O N  G W I A Z D K O W Y  świecz­
ki i ozdoby choinkowe szklane i papierowe, anioły, książeczki ko- 

w lorowe obrazkowe dla dzieci i młodzieży, kalendarze książkowe, 
o  terminowe, ścienne i kieszonkowe, karty do gry, gry towarzyskie 
o  oraz pomoce naukowe i szkolne.
| Osobom zasługującym na.zauianie udziela się najkorzysi-
g niejszych warunków kredytowych. 11.106
eooeeeeeeeeoeeeeeeee&geoeoeeoooeeoeaeeeoceoeeseeoee&eeecre*;
la ujemną — uchyliłbym czoła". — Mec. 
Rudnicki podkreśla okoliczności szukania 
ciała, kiedy tak łatwo można je było uszko 
dzić. Gdy świadkowie mówią o kochankach 
Kowalskiej, powiadają wówczas; ,,podob­
no, tak mówiono zdarzało się". To nie do­
wody, to nie fakta! Rację trzeba uzasad - 
niać! A  gdyby nawet Rajcher byt jej ko - 
chankiem, lo czyż trzeba było zbrodni aby 
go posiąść —  wszak nic temu nie stało na 
przeszkodzie — wyjść za niego za mąż, nie 
mogłaby, bo jest żonaty pozatem oska żo­
na wyszła teraz za mąż za kogo innego.

Stawał tu Ks, Kozakowski jako świadek. 
Opinja jego o oskarżonej jest najgorsza, a 
czyż to jest plus moralny, gdy ksiądz ze­
znaje że nie cn posiał erganistę zająć kro­
wę, a okazuje się, że to jest nieprawda, bo 
ergnista miał pismo księdza z pieczęcią!

W chwili, gdy Kowalska jest aresztowa­
ną, a w chałupie zostają same dzieci z oj­
cem jej. ksiądz przysyła zająć luowę za 
koszta pogrzebu, za 160 złotych?!!— Jakże 
tu się dziwić, że parę dni temu mieliśmy 
sprawę, iż parafjanie za nic nić chcieli puś­
cić od siebie księdza, który pcstępował 
inaczej! ,

Opinja sołtysa jednał; jest, że w Kowal­
skim po stracie majątku i zdrowia, po 
pierwszym pożarze zrodziła się niechęć do 
życia, i Jo jest zrozumiale! Wszak mieliś­
my wypadek, iż sekretarz sądu pozbawia 
się wirzykrotny sposób życia, ba jest w 
niezgodzie ze : wym zwierzchnikiem, jakby 
nie było wyjścia z tej sytuacji! Powiadają, 
że samobójstwo wypływa z pewnej manji, 
z idee fbce — prawdopodobnie.

Ekspertyza była istotnie decydującą w 
tej sprawie, tej nie można obalić. Wielkie 
rzeczy są zawsze szalenie proste. Art. 455 
więc całkowicie odpada.

Sąd może przejść na inne kwalifikacje, 
jednak wymagałoby lo innego materjału do 
wodowego, byłoby zgolą inną sprawą, ca 
do i-;zpoczęcia któiej Urząd Prokurator - 
ski ma zawsze wolne ręce, ,

A  co do rozmieszczenia działów w ko - 
deksie karnym, to mamy tam nierząd obok 
zniewagi — sąsiedztwo chyba całkiem w y­
padkowe. „Gdyby szł(} o pqjedynek mię - 
dzy mną a pprokuratorem ustąpiłbym chęt­
nie, ale tu idzie o cośkolwiek więcej — bo 
o życie ludzkie. —  Ja  proszę o całkowite 
uniewinnienie” .

Sąd, jak czytelnicy nasi wiedzą już z 
poprzedniej naszej wzmianki oskarżoną Ko 
walską z inkryminowanego jej zarzutu cał­
kowicie uniewinnił.
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udzielenie przez bank 74 pożyczek
budowlanych na kwotę 13,375 tysię 
cy złotych.

W alka z. polityką w szkole. Pożądany 
okólnik Ministerstwa W R. i OP.
W  ostatnim Dz. Urz, Min. WR. i 

OP. ukazał się okólnik nr. 203 .z dn. 
29 sierpnia br. (Nr. 12911-27) p. mi­
nistra oświaty, który ma bardzo da 
leko idące znaczenie dla całej Rze­
czypospolitej.

W okólniku tym p om ięty  innum 
wskazówkami znajdujemy ustęp o za 
cKwaniu się nauczycieli w stosun - 
Ku do ludności', posyłający dzieci ao 
szkoły. „Niestety, dochodu do r.ime 
na;:byt wiele skarg, z Których wi - 
dac, że zdarzają się nauczy i c i i ,  Któ

izy nietylko nie zdobyli sobie zaufa 
nn miejscowej ludności, ale któuy
r ¿cz swoje wyzywając i zachowa­

nie się wobec miejscowych zwyt s.a- 
jów, przez swój płytki krytyczny sto 
sunek do odrębności psychicznych 
miejscowego społeczeństwa oddzia - 
ływują drażniąco na ludność uspasa 
’ lejąc ją nieprzychylnie dla siebie, a 
prztlo i dia szkoły“.

Okólnik ten posiada znamienne i 
doniosłe rnac/enie dla szkolnictwa 
Pzpiitej, kładzie bowiem kres wszel 
kim wpływom i walkom politycznym, 
uprawianym często na terenie szko 
ły, szczególnie w szkołach powszecb 
nych, w których nauczyciel hołdują­
cy tym lub innym idteom polityciz - 
nym, nie są w stanie wytworzyć 
atmosfery harmonji i zgody wśród 
miejscowej ludności w stosunku do 
siebie, a przeto zaognia stosunki i 
drażni społeczeństwo uspasabiajec 
go niejednokrotnie nieprzychylnie i 
wrogo, względem szkoły.

Ministerstwo W. R. i O. P. zwra­
ca szczególną uwagę kuratorów by 
przestrzegali nauczycielstwo przed 
zbyt intensywnem angażowaniem 

jńę w walce partyjno-politycznej, 
w s k a żując , na to, że „.nauczycielowi 
zaangażowanemu w walce partyjnej 
zwsze grozi niebezpieczeństwo wpad 
niecia w konflikt ideowy prz.ynaj - 
mniej, z częścią rodziców uczniów co 
uniemożliwia niezbędne dla sprawy 
wychowania współdziałanie domu 
rodzicielskiego ze szkołą, która opi« 
ra się na wierze w bezstronność i 
sprawiedliwość nauczyciela“.

DEKRET O UBEZPIECZENIACH ZOSTAŁ 
.OGŁOSZONY.

W  piątek w Dzienniku Ustaw ogłoszo­
ny został dekret Fana Prezydenta Kzplitej 
o ubezpieczeniach pracowników umys.o - 
wych. Jak  wiadomo dekret ten 'gwarantuje 
pi acownikom ubezpieczenie ria starość na 
wypadek nieudolności do pracy, bezrobo­
cia, choroby i t. d. Ustawa wchodzi w ży­
cie z dniem 1 stycznia 1928 r..

W  związku z powyższem dowiadujemy 
się, że najpoważniejszym kandydatem na 
przewodniczącego komisji organizacyjnej 
zakładu ubezpieczeń jest p. dr. Adamczak, 
obecny szef departamentu ubezpieczeń 
M P i OS.

Umowa zbiorowa w rolnictwie.

W  ministerstwie pracy i opieki spo 
łecznej uzgodniona została ostatecz­
nie umowa zbiorowa w sprawie wa 
runków pracy i płacy robotników 
rolnych na rok 1928 i 29. Umowa ta 
obowiązywać będzie na terenach wo 
jowćdztw: Warszawskiego, Łódz - 

kiego, Lubelskiego, Kieleckiego i 
Białostockiego. W  porównaniu z ro­
kiem ubiegłym wysokość płac pozo­
staje bez zmiany, wprowadzone zo-

Na gruźlicę umiera w Polsce rocznie 70.000 osób.
Gruźlica jest chorobą zaraźliwą.
Wystrzegaj się osób, chorych na gruźlicę!
Chory na gruźlicę ma możność leczenia się bez­

płatnie w przychodni przeciwgruźliczej (ul. Tomickiego 
Nr. 20). ____ __________________

Czas od 1 grudnia 1927 roku do 10 stycznia 1928 ro­
ku jest w całej Polsce poświęcony propagandzie walki 
z gruźlicą.

Zapisz się na członka Towarzystwa Przeciwgruźli­
czego!

Kupuj nalepki po 10 groszy sztuka:

stały jedynie pewne poprawki nic - 
których punktów umowy zeszłoroci: 
nej, Podpisanie umowy nastąpi w 
tych dlniach.

I L o d s k a
Zamiast 5 milj, d cia ró w  .pożyczki —• 

proces.
Łódzki przemysł miał otrz\ rut.3. 

za pcf rcduictwem itworroiic--ó ■ 
celów kredytu diup.otermincw-ugo To 
warzy: .'wa Przemy.ławego o1-olo 5 
nujjo- o\v dolaróf/ pożyczki tunery - 
kańsklej, 1 ran* :kcja ta winna była 
źgz< : finalizowana już w' paździer 
niku rb. 1927 na .wrrankach następu 
ją cyc Ii: 8 procent ki-rs 96 za 100. Z 
tego ra  kurtaż wy pp dęło 6 procent, 
czyli właściwy ri.-r* pożyczki wyno­
sił 88 'a  100. Towarzystwo jednak 
poste wiło ze, w? runek, że cała nad­
wyżka przy realizacji pożyczki pond 
96 winna przypaść nie na korzyść 
banków 'amerykańskich, lecz r,a ko- 
rayść Towarzystwa Przemysłowego. 
P. prezes Heiman warunek ten uznał 
za konieczny. Wobec tego pożyczka 
nic doszła db skutku P. Flcpstok pro 
wedź-ący z ramienia banków amery­
kańskich pertraktacje pożyczkowe, 

uznał jednak, iż doprowadzi sprawę 
do stanu równającego się stanowi re 
alizacji pożyczki i zażądał dla siebie 
przyrzeczonego w warunkach po - 
życzk.i wynagrodzenia za pośrednic­
two, Wynagrodzenie to stanowi b. 
poważną sumę, P. Klopstok wytacza 
w.Warszawie odnośny proces, Frre-/  
mysi więc zamiast pożyczki ma przed 
• v;ą widmo procesu.

jy»?7L,U, ? ° 5 LÓW D0 SEJMU BĘD7- 
MIAŁA ŁÓDŹ I WOJEWÓDZTWO ŁÓDZ.
 ̂ Jak  wynika z urzędowego pc;dzi?.łu ! :a- 
ju ra okręgi wyborcze do sejmu, na Łódź i 
województwo łódzkie przypada ogółem 37 
mandatów, W  iem na Łódź miasto 7 man­
datów, nr. okręg ł  ódź pciwiel T.mk, Sieradz 
6 man.d., na pkięg Konin. Kolo, Słupca ł e 
eryc-a 6 mandatów, na okręg Kalisz, Tu­
rek, Wieluń 7 mandatów, okręg Częstocho­
wa, Radomsko 6 mand., oraz Piotrków, 
Brzeziny — 5 mandatów.

T o m a s z o w s k a .
Z A K A D E M JI K U  UCZCZEN IU  ROCZNI - 

CY PO W ST A N IA  L ISTO PAD O W EG O , 
urządzcj.cj przez Koło Hislor, przy Glmu.

HUM ANISTYCZNYM .
Koło Historyczne przy Gimn. Humau. St. 

Kupców w Tomaszowie Maz. komunikuje: 
Akademja, urządzona przez Kolo w dniu 

2 j listopada rb. przyniosła ze sprzedaży łii- 
ietóv/ i programów — 364, 20 zip.

Koszta związane z urządzeniem Akade­
mii wynoszą 114.50 zł. Czysty zysk w su - 
mie 249,70 zł. przeznaczony został na za­
początkowanie bibłjoteki historycznej Przy 
tej okazii Koło Historyczne ąkłada podzię­
kowanie dyrekcji kina „Modern" za bez­
interesowne udzielenie sali.

ZW IA N Y W  ZA RZĄ D ZIE  T-wc GIMN.
„SOKÓŁ".

t  ^alnem zebraniu członków
1 -wa Gimn. ,,Sokói wybrano now% Za- 
rząd prezesem honorovvym którego został 
Di*. Stanisław Narewski, prezesem rzeczy- 
wistym inż B. Łoziński, wice-prez. p. Brau- 
ze, naczelnikiem zaś drużyny sokolskiej 
K. Gerłowski.

Z T O W A R Z Y ST W A  PR Z Y JA C IÓ Ł  M ŁO  - 
Di kŻY PR2 ’i  GIMN. K O E D U K A C iJN .

STO W . KUPCÓ W .
Na ostatniem zwyczajnej ogólnem zebra- 

jjiu członkow towarzystwa Pizyjaciół Allo 
dzieży, po zagajeniu zebrania przez prze - 
wodniczącą i wysłuchaniu sprawozdania z 
działalności ¿aiząau, sprawozdania kaso - 
" 'e£ ° i sprawozdania komisji rewizyjnej o- 
be^ni wybrali jednomyślnie ustępujących 
członków Zarządu, a m. in. p.p. E. Hertzo- 
\vą przewodniczącą; L. Oxnera, wice-prze- 
wodniczącego; A  Pawłowskiego, skarbnika;
D. Ruppa, sekretarza; Z Karlióską, G Land 
sbergową i H. Walewską, jak lównież i 
członków komisji rewizyjnej na następną 
kadencję.

Jak  wynika ze sprawozdania kasowego 
dochód w roku 1926 - 27 wynosił 5666 zł., 
z czego wydatkowano 4.203 zł., saldo zaś 
na rok następny wynosi 2559 zł. W  r 1926 - 
27 1 -wo pokryło częściowo czesne za 35 
Uczniów na sumę 3557 zł, wydało 1077 
śniadań. Z bibłjoteki podręczników szkol­
nych T-wa, złożonej przeważnie z darów 
młodzieży, oraz częściowo z zakupów T-wa 
korzystało 9 uczniów stale i 65 doraźnie. 
Dla młodzieży szkolnej urządzono 2 zaba­
wy, jedną dla dzieci od kl. I-ej do III-ej 
włącznie w dniu 26 lutego, a drugą dla 
klas starszych 1-go marca. Powyższe za - 
bawy, jak również bal w dn. 29.1.27 r zo­
rganizował Zaiząd przy wydatnej pomocy 
sekcji atrakcyjnej. Zarząd T-wa mając na­
dzieję że szlachetny cel niesienia pomocy 
kształcącej się - w Gimnazjum młodzieży 
znajdzie życzliwe poparcie, prosi o zapi - 
sywanie się na członków T-wa i zjedny - 
wanie nowych. Składka członka zwyczaj - 
nego wynosi 1 zł,, wspierającego 5 zł. mie­
sięcznie.
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„ C Z A R Y “

Piotrków Legjonów 11.

Dziś i dni następnych!
SZLAG IER SEZONU! SZLAGIER SEZONU!
Dawno oczekiwany najwspanialszy i najbardziej interesujący 

film doby obecnej

ZAKAZANA DZIWA ALGIERU
Wstrząsający dramat w 10-ciu aktach z życia awanturników, 

odsłaniający tajemnicę afrykańskich domów rozpusty.

NA SCENIE! Gościnne występy NA SCENIE!
nowozaangażowanych artystów Warszawskich

J. ERW ES1 óWftSA znakomita wodewilistka
w swoim oryginalnym repertuarze.

E D I  i  T H  E O  jedyny- w swoim rodząju
niezrównany duet humorystyczno ekscentryczno • muzykalny

»

T E A T R

O D E O N

Piotrków,
Alela 3-flo Maja 11.

«<

Od czwartku dnia 1 do niedzieli dnia 4 grudnia 
W ybitny fiłm francuski!! 

R V 3 7 n A A I I M V  Wzruszający dramat nie- 
O L > i ^ t u * Ł ' a  E  doij podrzutka w 10 akt. 
według słynnej powieści Hektora MALOT’A «Bez Rodziny* 
W rolach głównych: znakomity H A N R Y  B A D U I N  

i genjalny 13-letni L E S L E I E  S C H A W .------ =---- ---------------------------------------------------- -ggSSff̂ -----------------

N A  S C E N I E ! N A  S C E N I E !
T eatr A rtystyczno-Literacki pod dyrekcją S . Ś l i w i ń s k i e g o

O P E R E T K A .  O P E R E T K A .
K rólew ska zabaw a

Komiczna operetka w 2-ch aktach. 
Taniec «PIOTRKOW ER TROT»

Muzyka Helsona. 
wykona p. Winiarska.

ft
K I N O - T E A T R

APOLLO
PLAC TARGOWV

tr

^ ^ ^ ^ iS S ^ ^ n l^ istęp n y ch ™ S en sac ja™ n ad  sensacjami,' wielkie” arcydzieło filmowe w dwóch serjach olbrzymich o 12 aktach.
sensacyjno awanturniczy: Sant Holm Webbs - contra

MACISTE BU FFA LO  BILL
Występują największe siły artystycz. jakie dotąd nieukazywały się na ekranie. Powyższy film trzyma widza w na,silnie,szym 
napięciu od początku aż do końca obrazu.Pomimo kosztownego obrazu ceny miejsc zwykłe. W dni powszech. od 50, 80 i 1 zł. 
W dni świątecz. od 80 gr. 1 zł. i 1,20.____________Dla młodzieży dozwolone. Sala dobrze tjgrzana. ___

JÓZEF BRZEZIŃSKI ulica Zamowa 
C h r z e ś c i j a ń s k i  Z a k ł a d  S t o l a r s k i .

Tryb. 
L. 4 .

M E B L E  1 S P E C J A L N O Ś Ć  l i l l i k L
Skład bogato zaopatrzony w m eble w szelkiego rodzaju od zwykłych  

do najw ykw intniejszych. Zam ów ienia wykonywa się szybko i śtarannie. 
¡¡¡nSprzedaż na raty i za gotów ką! P oleca  otom any i leżaki

yĘT  K U P U J C I E U  Ź R Ó D Ł A !

2toTS^v>ir<5i53iS*

BEZROBOTNI W P.U.P.P.-ie MARZNĄ.
Kilkakictnie zgłaszali się do naszej re - 

dakcji bezrobotni, narzekając na zimno pa 
nujące w lokalu Państ. Urzędu Pośr. Pracy 
w naszem mieście.

I istotnie, zarzut zupełnie słuszny.
Duża sala tabiyczna na. III piętrze, w 

której mieści się P.U.P.P. jest zupełnie nie- 
ogrzewana, a robotnicy, w ilości kilkuset 
Podczas długiego wystawania w ogonkach 
czy to do rejestracji czy też w jakimś in - 
nym celu, marzną.

Czy kierownictwo P.U.P.P. w Tomaszo 
'vie nie uważałoby za stosowne tę sprawę 
jak najprędzej się zainteresować?

ZAMIAST BUDOWY GIMNAZJUM — 
BUDOWA SZKOŁY RZEMIOSŁ.
Z uznaniem należy podkreślić zamie­

rzenie społeczeństwa naszego ^miasta wy­
budowanie gmachu dla gimnazjum. Dono 
biliśmy już o ukonstytuowaniu się komite­
tu wykonawczego, dla budowy gmac u 
szkoły żyd., na czele którego stanął znany 
w Tomaszowie filantrop p. Bolesław Szeps

Ze względu na i d e ę ,  , przyświecającą ini­
cjatorom należałoby stanowczo poprzeć to 
Przedsięwzięcie. Istnieje jednakże przy em 
i inny poważny moment, którego! nie na e- 
ży pominąć i odsunąć na ostatni plan

Gimnazjum w Tomaszowie d a ie . uczęsz­
czającej do niej młodzieży, rekrutującej się 
ze sfer małozamożnych. wykształcenie ale 
nie przyspasabia jej jeszcze doi samodziel­
nego zarobkowania. Niezamożny ojciec po 
ukończeniu szkoły przez swe dziecko, li­
czy na jego pomoc. Lecz cóż się okazuje. 
Syn, który po przezwyciężeniu wielu trud­
ności materjgnych ze strony swych rodzi­
ców, zdobywa nakoniec świadectwo „doj - 
rzałości", życiowo absolutnie me j e s t  przy- 
gotowany i ma maximum aspiracji, lecz mi­
nimum możności zarobkowania, l o tez szno 
łą rzemiosł na wzór szkoły imienia Na - 
tansena w Warszawie, lub tez P rób n y ch  
szkół czy to w Kaliszu czy w C z ę s t o c h o w  ę 
które przy jednoczesnem wykształceniu 
młodzieży dają jej również i wychowanie 
fachowe w pewnym ściśle określonym kie­
runku należałoby się zainteresować. A w 
tak uprzemysłowionem mieście, jakiem je 
Tomaszów, szkoła taka napewnoby się przy

daCzas jeszcze nad tem pomyśleć 1 
wadzić zmiany w początkowych projektach

P i o t r k o w s k a .

Bezpłatne premja dla 
prenumeratorów 

„Głosu Trybunalskiego“.
Wydawnictwo ,, Głosu Trybunalskiego 

Przeznaczyło dla swych prenumeratorów sze 
reg bezpłatnych premjów. których otrzyma 
nie jest uzależnione wyłącznie od termino­
wego wniesienia składek.

Kto wnosi prenumeratę za grudzień^ 1927 
r'i otrzymuje bezpłatnie kalendarz^ ścienny 
do zrywania (blok na wielobarwnej tektur­
ce) na 1928 rok oraz— również bezpłatnie 
7~ kalendarzyk kieszonkowy. Kalendarz 
ścienny do zrywania wydawać będziemy do 
soboty 17 grudnia r.b. włącznie.

Nadto prenumetorzy otrzymują w ciągu 
całego miesiąca grudnia r.b. bezpłatnie ar­
kusze z dziesięcioma ulgowemi kuponami 

kino - teatru ,,Czary" w Piotrkowie i 
uModern" w Tomaszorwie.

Kto wnosi prenumeratę za pierwszy kwar 
tał 1928 roku, otrzymuje bezpłatnie termi­
narz {na każdy dzień cala strona) na 1923 
r°k, wartości 5 złotych. Terminarz w yd a- 
Wać będziemy d® soboty 24 grudnia r. b. 
w>ącznie.

T Y L K O
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Dla nowozapisujących się prenumerato­
rów mamy specjalną ulgę, a mianowicie: kto 
obecnie zaprenumeruje ..G łcs Trybunalski" 
i zapłaci zgóry za pierwszy kwartał 1928 ro 
ku, trzymywać będzie aż do końca bieżące 
gcf roku „Glos Tryb." bezpłatnie, oraz ter­
minarz na 1928 rok, natomiast nie dostanie 
kalendarza ściennego do zrywania na 1928 
rok.

Przypominamy, że za prenumeratę „Głosu 
Tryb.", wnoszoną za kwartał zgóry, liczy­
my zamiast zł. 12.— tylko zł. 10.— niezależ 
nie od premjum kalendarzowego.

Kto wnosi należność za kwartał zgóry, 
otrzymywać potem będzie co miesiąc b e z .  
płatnie ulgowe kupony do kino-teatiu, oraz 
kwity da losowania — o ile losowanie bę­
dzie w danym miesiącu.

W styczniu 1928 roku urządzamy wielkie 
podwójne losowanie bezpłatnego premjum 
dla prenumeratorów „Głosu Trybunalskie­
go“, w którem wezmą udział również wszys 
cy nowczcpisujący się prenumeratorzy.

POSIEDZENIE RADY M IE JSK IE J.

W dniu 6 grudnia b. r .' (wtorek) odbędzie 
się posiedzenie Rady Miejskiej w sali posie 
dzeń Rady Miejskiej, o godz. 6 i pół p. p.

Porządek dzienny następujący:
1) Odczytanie protokółu. Sprawozdanie z 

wykonanych uchwał.
2) Sprawozdanie z wykonanych uchwał.
3) Zaciągnięcie pożyczki z Banku Gospo­

darstwa Krajowego w sumie 80 .000 . zł.
4) Uchwalenie dodatkowego kredytu na 

pomoc doraźną.
5) Uchwalenie kredytu na urządzenie 

gwiazdki dla bezrobotnych.

ZEBRANIE.
W dnia dzisiejszym o godz. 5 wie­

czorem w sali gimnastyclznej przy 
Gimnazjum Męskiem Tow. Szkół 
Średń. przy Alei 3 Maja odbędzie się 
z eb ran ie  Kola Rodzicielskiego.

Referat organizacyjny wygłosi prze 
wodniczący prof. Orzechowski refe­
rat wychowawczy —  dyr. Kołakow­
ski.

PO PIERAJCIE MŁODZIEŻ .

Dziś w poł. o godz. 12 w kinie (,Odeon" 
odbędzie się poranek Suzyczny orkiestry 

25 p. p. Dochód na koło Krajoznawcze 
Gimn. Państw, im. Boi. Chrobrego.

FM U W C IfÆ '
ieszka do kawy 
pudelkach
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KONKURS.
W dniu wczorajszym o godz. 7 wiecz. wy 

daliśmy ostatni kwit do bezpłatnej fotografji 
w zakładzie p. Kogana. Kwit ten był ozna­
czony kolejnym numerem 742. Jeśli weźmie 
my pod uwagę, że przeszło 400 osób była 
odrzuęonych, to widzimy, że łącznie do kon 
kursu na najpiękniejszą piotrkowiankę zgło 
siło się prawie 1.200 pań. z których część 
nie stanęła do fotografji.

Na tem zakończyliśmy wydawanie bez­
płatnych kwitów do fotografji. Gdyby zna­
lazły się jeszcze panie, pragnące przystąpić 
do konkursu, to mogą one w ciągu dzisiej­
szego i jutrzejszego dnia zgłaszać się z wła 
snem.i fotografjami, po tym czasie żadnych 
zgłoszeń nie będziemy przyjmowali.^

W jednym z najbliższych numerów „Gło 
su Tryb." ukaże się dodatek z ilustracjami 
dwunastu pań, oraz kupon do glosowania.

Rezultat ogłoszony będzie w dniu 1 stycz­
nia 1928 roku, rozdawanie prezentów — na 
zajutrz.

POŻAR W POWIECIE.
We wsi Bory gm. Grabica wybuchł po­

żar, który straw7ił dom, należący do Stan. 
Dury.

POBICIE DO KRWI
W dniu onegdajszym mieszkaniec Piotr­

kowa p. Mikołaj N. zameldował w Komi - 
sarjacie poi. p., że na ul. Jerozolimskiej za­
uważył leżącego we krwi mężczyznę. Przy 
podchodzeniu doń, spostrzegł uciekających 
dwóch ludzi, znanych mu z nazwiska: byli 
to: mieszkańcy wsi Polichno, gm. Bogusła- 
wice, Jan  Cieśliczka i Stanisław Czechow­
ski; p. N. odwiózł jannego do szpitala Św. 
Trójcy, (gdzie tenże dotąd przebywa, a_ le­
karz stwierdził stan ciężki. Nazwisko jego 
brzmi: Władysław Nowakowski). _ Na sku­
tek zaś jego zameldowania policja zatrzy­
mała rzekomych «winowajców. Śledztwo w 
toku.

PODRZUTEK.
W dniu 2 b.m. w godzinach południowych 

Haim Oswald przyniósł niemowlę do Komi­
sarjatu, podrzucił i zbiegł. Dziecko jest to 

^mizerowana dziewczynka, którą odesła­
no do Magistratu. W czasie swego krótkie­
go pobytu w Komisarjacie Oswald zacho - 
wywal się hałaśliwie i brutalnie, za co zo­
stanie pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej.

O F I A R Y .

Pan Zygmunt G-r złożył w naszej admini­
stracji zł. 10.— na rzecz Komitetu Prze 
ciwgruźliczego.

TOW. MUZYCZNO-ŚPIEWACZE „LUTNIA,, 
W PIOTRKOWIE.

W dniu 8 grudnia r.b. w sali im. Kilińskie­
go sekcja teatralna przy Tow^ „Lutnia" w 
Piotrkowie wystawi sztukę ludową K. Krum 
łewskiego, wodewil w 4-ch aktach ze śpie 
wami i tańcami p. t.

..Przewodnik Tatrzański" 
sztuka powyższa osnuta na tle życia górali 
i przygód turystów z kraju.

Rzecz dzieje się w zimowej stolicy Polski 
Zakopanem.

Efektowne dekoracje. — Prawdziwe ko- 
stjumy góralskie.

Podczas przedstawienia i antraktów przy 
grywać będzie własna orkiestrą symfonicz­
na pod kierunkiem p. Zenona Mrówczyń­
skiego. Udział w sztuce bierze również i 
cały chór towarzystwa. Początek punktual­
nie a godz. 8-ej wiecz. Bilety są naprawdę 
n i e d r o g i e ,  g d y ż  tylko d 5 0  gr. do 3 zł. ^

Zai/ąil Tow. .Lutnia" wyraża nadzielę 
że społeczeństwo piotrkowskie licznie zgr® 
madzi się w dniu tym w sali im. Kilińskiego 
aby tvm samym dać dowód sympatji, oraz 
poprzeć , Lutnię", tę jedyną placówkę w 
Piotrkowie, która pielęgnuje w swem łonie 
piękno śpiewu i muzyki, a i cel jest godny 
poparcia, gdyż całkowity czysty dochod 
przeznaczono na ccle kulturalno* - oswia - 
towe.

P r z e t a r g
Fundusz Kwaterunku Wojskowego ogła­

sza przetarg nieograniczony na budowę do­
mów mieszkalnych dla podoficerów:

1) w Piotrkowie na terenie taboru pułku
piechoty (1 dom) ,

2) w Częstoochwie a) na terenie koszar 
pułku piechoty (1 dom) b) na terenie pułku 
artylerji na Zaciszu (1 dom) .

Termin przyjęcia i otwarcia otert dnia v 
grudnie 1927 r. o godz. 12 w południe w
biurze F. K. W. i.

Roboty zostaną oddane za cenę ryczałto­
wą, stałą (bez zwyżek) przez cały czas bu-

d°Warunki ogólne, szczegółowe kosztorysy, 
opis robót można otrzymać w biurze h.K.. 
W. Warszawa, Żoliborz, Śmiała 31.
• Plany i rysunki robocze F.K.W. wydaje 
na specjalne żądanie po złożeniu kaucji pte

11 \Vad'jum w wysokości 2 Pr° c ' oier° w‘j neI 
sumy należy wnieść do Banku Gospoda - 
stwa Krajowego w Warszawie na conto> F. 
K. W. Nr. 1425, zaś w papierach wartością 
wych w biurze F. K. W.
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wypadanie,łupież 
łysienie usuwa- 

„Esencja Chinowo.Chmielowa“ 1 „My 
dło Cninowo-ihm lelowe" (z Kogut­
kiem). Sprzedają apteki, składy apte­
czne. Główny skład Apleka Gąseckie- 
qo, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie. 
a 18165



aga-
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ło
mydło, tylko to piękne, neutralne 

i łagodne mydio „Kołłontay z prał- - 
ką“ zechce Szanowna Pani kupo­

wać! Miarodajne jest jedynie ży­
czenie kupującego, gdyż groszem 

swoim rozporządza Szanowna 
Pani sama. Nikt bowiem nie od­

szkoduje Panią za straty, poniesio­
ne przez używanie tanich, niezna­

nych środków do prania. Mydio 
„Koiiontay z pralką“ pochodzi 

z fabryki, która rozporządza wszei- 
kiemi chemicznemi i technicznemi 

środkami pomocniczemi,by produ­
kować wyroby o zawsze nie­

zmiennej dobroci. Nie dajcie sobie 
wmówić nigdy czegoś innego'

m i i

Kto chce najkorzystniej sprzedać rzeczy—proszę zgłaszać  
________się do „ S K L E P U  K O M I S O W E G O * * ________
Kaucjonowany i koncesjonowany przez |VIin. Spr Wewn.

„SK LEP KOMISOWY ’
A. NOSKOW. K A L I S K A  2 0

przyjmuje w komis oraz pośredniczy przy sprzedaży wszelkich
mebli, futer, dywanów, obrazów , antyków i t. d.______

sprzedaż najrozm aitszych nowych i używanych  
M E B L I  i t. d. n a  d ł u g o t e r m i n o w e  r a t y .  

C E N Y  B .  P R Z Y S T Ę P N E .

%

■ M A L A R Z  Antoni PCZBORŜ I M A LA R Z
Wykonywa p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h ,  z powodu o-

becnej zimowej pory roku, ws^elnie drogowskazy, graniczniki, 
tablice przydrożne, tabliczki na domy i wozy, a także znaki Urzę­
dów gminnych, sołtysowskie i inne. Pozatem wykonywa po c e ­
nach zniżonych wszelkie roboty malarskie, a w szczególności 
malowanie i tapetowanie pokoi.

Tapetowanie zasługuje na szczególną uw agę, gdyż 
tapeta nieodkleja się i nie d puszcza robactwa.

Nadto wykonywa artystyczni; w szelkiego rodzaju w i­
niety okolicznościowe.
Piotrków, ul. J. Słowackiego (Kaliska) K r 54.

3 2!

ocalen i.

Złoty mediaJ na Wystawie w Katowicach 1927 r. 
Zastępca na Piotrków:

M. 1. R a j c h m a n ,  Piotrków, Wiejska 5.

K O R Z Y S T A J C I E  Z  O K A Z J I !
DOBRA MASZYNA BĘBENKOWA

T Y L K O  Z ł.  2 5 0 .
Unikajcie wszelkich agentów i pośredników. Każdy kto pragnie nabyć

N A J L E P S Z Ą  M A S Z Y N Ę  DO S Z Y C I A  
G R A M O F O N  L U B  P A T  E  F O N

. .  niech się zwróci, do eg?. od r. 1896 firmy
L. FORSTER, P io trk ó w , Piłsudskiego 3.

Dogodne warunki, długoterminowa spłata. Bazpłatna nauka 
haftu. 10 do letnia gwarancja dobroć1. 12202

Co to jest mydło benzolowe

BLASKOLIN?
Od dawna starano się znaleść śro­

dek, któryby nadawał mydłu poza 
jego zwykłemi własnościami usuwa­
nia brudu, zdolność rozpuszczalną. 
Wszelkie w tym kierunku robione 
próby przez dodawanie do mydła 
terpentyny, benzyny, benzolu, tetra- 
Chloru i t. p. nie dawały pożądanvch 
rezultatów. Wszystkie wyżej wymie­
nione substancje ulatniały się bar­
dzo prędko, przez co mydło tra i o 
zdolność rozpuszczania tłuszczów.

Dopiero nowy wynalazek, oparty 
na ostatnich zdobyczach nauki, dał 
możność otrzymania stałego połącze­
nia mydła z pewnemi składnikami 
benzolowymi.

Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie 
Patentowym nr. 7934) narwaliśmy.

„ B Ł A S K O L I N E M "
»BLASKOLIN« łączy w sobie 

wszystkie zalety najlepszego mydła 
z czyszczącemi własnościami ben­
zyny.

»BLASKOLIN« pierze i czyści
najdelikatniejsze materjały wełnia­
ne, bawełniane i jedwabne białe 
i kolorowe, bez żadnego uszko­
dzenia tkaniny i koloru. 

»BLASKOLIN« posiada specyficz­
ny zapach rozpuszczalników, wcho­
dzących w jego skład; zapach ten 
jednak nie udziela się wcale pra­
nym tkaninom.

»BLASKOLIN« jest najoszczędniej*
* szem mydłem, 3A funta Blaskoli- 

nu zastępuje 1 funt najlepszego 
mydła.

W wypadkach bardzo zatłuszczonej 
bielizny należy ją namoczyć w gę­
stych mydlinach Blaskolinu, naza­
jutrz przeprać zwykłym sposobom 
mydłem Blaskolin.

Kto raz spróbuje mydła B la­
skolinu, zarzuci na zawsze  
wszelkie inne środki do pranial
Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna

„ B L A S  K”
12060 Spółka Akcyjna
POZNAŃ Al. Marcinkowskiego 5

DO LEKARZA potrzebny chłopiec do po - 
sług uczciwy, dobrze wychowany, umiejący 
czytać i pisać. Wiadomość Dr. Grunberg 
Piłsudskiego 55 od 3 — 7. 12218

ooooooooeoooooooooeooooooooo
I  CHRZEŚCIJAŃSKA P R A C O W N I A  K U Ś N I E R S K A  £

| S T E F A N A  S Y R K A S S ? ? ^ ' ^
(za przejazdem !:o lc ;ov ., n

Wynonywa wszelkie prace w zakres kuśnierstwa wchodzące, a miano- . 
wicie: przyjmuje do wykonania wszelkiego rodzaju futra, kołnierze, czapki i t. p., $ 
nowe, przeróbki i reperacje, oraz wyprawia skórki wszelkiego gatunku na futra.

W y r a b i a  r ó w n i e ż  k o ż u s z k i  z a k o p i a ń s k i e .
W ykonanie solidne! — . . .  :—  Ceny um iarkow ane!

mam
Gazeta - Chełmżyńska

jedyne pismo w miejscu —  jest nietylko w Chełmży (12.000 
mieszk.) lecz i w całym powiecie toruńskiem d o b r z e  
r o z p o w s z e c h n i o n a  zatem bardzo sku­
teczny organ ogłoszeniow y dla PP .: Fabrykantów , 

Kupców i przem ysłowców.
Adr.: Adm. „Gazety Chelmźyńskiej“  w CheSntiy, tal. 171.

C h o r o b y  s k ó r n e  i :w e n e r y c z n e

D-r. med. F A J M A N
przyjmuje od 12 —  2 i od 41/» —* 3. 
u l .  P i ł s u d s k i e g o  Ł .  6 7  I I  p i ę t r o

LEKARZ -  DENTYSTA „ 829 
K. L E W K O W I C Z

Piotrków Trybunalski, Kaliska 14 , 
lewa oficyna, II piętro. 

^Przyjmuje prócz niedziel 9 - 1 ,  3 - 7 .

.S iva|«nt'a  GniUa Kitli" JSSBfl-64 *to«o«c«M pr*f ciomb* te»- ł*&». UwL e»»rafc<«L ku» nUci Mix>vłc£
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ZREDUKOWANY urzędnik państwowy 

przyjmie jakąkolwiekbądź pracę w biurze, 
r  osiada 6 klas gimn. kursy Handl.-Buchalt. 
oraz 11-letnią praktykę biurową. Adres ul. 
Plac Targowy Nr. 5 dom Flattau Ludwik
Boys______________  12216

ZAGUBIONO książeczkę wojskową oraz kar 
tę mobilizacyjną wydaną przez PKU. Piotr 
ków na imię Różyckiego Leonarda rocznik 
1901 zam. w Piotrko/wie Narutowicza 26 
_________________________________12211
ZGUBIONO książeczkę wojskową wydaną 
przez PKU. Piotrków na nazwisko Jana Mi 
chalaka zam. gm, Szydłów wieś Olen - 
dry którą niniejszem unieważnia się 12212

ZGUBIONO dn. 29 listopada na Wierzejach 
portfel zawierający: książ. wojsk, wydaną 
przez PKU. Fiotrków — kartę komisji po­
borowej — metrykę urodzenia oraz legit. 
wyd .przez Państw. Urząd Pośr. Pracy — 
na nazwisko Chabliczka Hermana 
zam. w Piotrkowie Sulejowska 85. Niniej­
szem dokumenty te unieważnia się. 12219

ZAGINĘŁA karta emerytalna wydana 
przez Dyrekcję PKP, na imię Helena 
Chrząszcz zam. w Piotrkowie przy ulicy 
Szklanej Nr. 7. 12222

MIÓD kuracyjny czysto pszczelny z włas­
nej pasieki już nadszedł, sprzedają po ce­
nie za 1 kg. 3.50 gr. Piotrków, ul. Sulejow­
ska Nr. 2 (Pałac Psarskiego I piętro) 12016

UDZIELAM korepetycji w zakresie 4-cb 
klas gimnazjałnyh. Specjalność: matematy 

ka niemiecki i łacina na warunkach przy­
stępnych. Opłata zł. 15 miesięcznie poje. 
dyńczo lub też w kompletach. Adres plac 
Targowy Nr. 5 dom p. Flattau Ludwik 

Boyę. __________________________12215

ZAMIENIĘ 4-o pokojowe mieszka­
nie ze wszelkiemi wygodami ipirzy ul. 
Kaliskiej na 6— 7-io pokojowe przy 
tejże ulicy.

W arunki do omówienia. W iado - 
mość w R edakcji. 12080
CHIROMANTKA' „Mannona", Piotrków Try; 
bunalski, Kaliika 23, Przeszłość, teraźniej­
szość, przyszłość. 11019

POKÓJ UMEBLOWANY frontowy 
ciepły do wynajęcia dla solidnej o- 
soby, Wejście niekrępującie, Kaliska 
8, m. 5. 12184

DO SPRZEDANIA domek m u row a­
ny 26 mieszkań pojedyńczych w 
kolicy Myszkowa. Wiadomość Bal- 
cerowski wieś Będosz St. M yszków - 

■________________________ 12182

PRZEPISUJĘ HA MASZYNIE Legjonów J;

WYKWINTNY MANICURE ~FRANIA‘‘ 
PI. Trybunalski 8 II-gie piętro iront. CenT 
przystępne 12209
SPRZEDAM herbaciarnię wraz z mieszka­
niem od zaraz. Wiadomość w piekarni *“• 
Piłsudskiego 7. 12208

POKÓJ Z KUCHNIĄ~i przedpokoje® 
do wynajęcia. Plac Targowy Nr. 5 u 
gospodarza. 12187
POTRZEBNY chłopiec lat 16 na praktyk? 
elektrotechniczną. Zgłaszać się z rodzica®1

&od adresem: S. Żbikowski, Piotrków uj: 
arutowicza 34. 12,2jj.

FORTEPIAN czarny, dobry — okazyjnie za 
450  zł. na raty — tamże pianino do sprze' 
danid. Wiadomość: Al. 3 Maja 10 m. 10 o“
1 — 5 po poł. ______________________ IZ # »
ZGINĘŁA suka rasy -yyilczej. O d p r o w a d z ą  
za wynagrodzeniem, Al. 3-go maja 19 ro. 
ZGUBIONO kartę mobilizacyjną wyd. Prze? 
P, K. U. Piotrków na nazwisko Hipolita Kr*
iikiewicza, zam. w Piotrkowie, Belzacka
Niniejszem dowód ten unieważnia się. 12,2^. 
ZAGUBIONO legitymację wydaną przez P^  
stwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Ło­
dzi oddział w Tomaszowie na imię Walerl‘ 
Kolendy, lat 50, zam. w Tomaszowie 
ul. Kolejowej Nr. 7.__________________ 12.23,

Przeznaczenie.
Jeżeli Ci brak energji, rów- 
owagi, jeżeli cierpisz morał 

nie i nie znasz wyjścia na . 
pisz do mnie psycho - gra­
fologa Szyllera - Szkolnika 
autora prac naukowych, re„

,-daktora pisma „Świt“ wie­
dza tajemna. Nadeślij cha - 
rakter pisma swego, łub za­
interesowanej osoby, zako­
munikuj imię, rok i miesiąc urdzenia, k?' 
waler, żonaty, wdowiec, ilość osób n a jb U 2 '  
szej rodziny, otrzymasz odemnie szczegó*0' 
wą analizę charakteru, określenie zalet, 
zdolności i przeznaczenia, jak również ° d'

fowiedzi na szczerze zadane pytania.
'wój zależy nietylko od Twoich zdolno*^

i czynów, lecz i od ludzi, z którymi się 
czysz! Nie licz się z tym, co ludzie źli i 
pi mówią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci n,.j 
gdy osobiście mnie nie znali i niekorzyść'1 _ 
z moich rad, lecz weź pod uwagę posia“3  ̂
ne przeze mnie protokóły i odezwy To'*r,®. 
fzystw Naukowych Warszawy, najw ybitn1 . 
szych powag świata lekarskiego i poważn 
prasy. Wszystkim Czytelnikom „Głosu a n '  
bunalskiego" analizę wysyłam zam iast j  
5. — tylko za 2 zł. Osobiście przyjmuj? • 
godziny 12 —  i 3 — 7 wieczorem. Adres 
da mnie: Warszawa, Szyller-Szkolnik, ^ 
dakcja „Świt'" iii Piękna 25.

Zeszyt pisma „Świt’“ Wiedza T ajem na, 
raz katalog niezwykle ciekawej treści » , 
żek wysyłam gratis, na przesyłkę załąc 
znaczek pocztowy. .

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć 
listu.



Przewodniczący 
»adchodzącego Zgromadzenia Ligi Na 
rodów w dn. 5 bm. Tszeng Loh pose1 

chiński w Paryżu.

Jaspar,
premjer nowego gabinetu belgijsk.

Los bokserów.
Bokser murzyński Tiger Flowers 

wskutek uderzenia w głowę dostał 
krwotoku mózgowego i po operacji 

życie zakończ,ył.

Uroczyste przywitanie w Kairze f j ’ i*«*
po powrocie z podróży po Europie króla Egiptu Fuada. Kawalkada kró­

lewska w drodzfe dlo pałacu. Ńa przedzie powóz króla.

„GŁOS TRYBUNALSKI“
D O D A T E K  I L U S T R O W A N Y
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Dodatek ilustrowany „Głosu Trybunalskiego’

L. Z. największy statek powietrzny świata w budowie,

D-r. Eckener,
kierownik zakładów zeppelinowskich

Delegaci sowieccy na konferend' rą Lig! > 

się odbyć vf & la roku t

Nowoczesne sanki motorowe.
banki te zaopatrzone w motor o sile 23/4 PS. robią na godlzinę 45 kilometr. ŁUNACZARSKI. LITW



5 motorów
dlo statku w budowie.

i 33,5 i 
m. be* 
erała 
kiw ało  
/•ruszy

jest największym z do- 
' Przeciągu 100 godzin. 
Podczas gdy obsługa i o- 
*ile 530 PS każdy z zasto- 

ł-olo ¿wiata i ma lądować

Naokoło Afryki,
Sir Alan i Lady Cobham odfrunęli 
na swoim aparacie „Singapore“ dla 
qdbycia podróży naokoło Afryki, wy 
noszącej 20.000 mil. Aparat ten jest 

cały z metalu.

LITWINOW!

Ślub siostry dawniejszego cesarza niemieckiego.

fereitff rą Ligi Narodów, mającej 

ć W ^  roku bież.

W Bonn odbył się ślub 61-no letniej księżny Wiktorji Małgorzaty Scha­
umburg - Lippe z rosjaninem Aleksandrem Zubkowem według rytuału 
grecko - ortodoksyjnego. Według tego rytuału trzymają korony nad gło­

wami oblubieńców nieżonaci krewni albo znajomi.



budowa „Pressy“ w Kolonji postępuje naprzód.
Budynek nad Renem wi'elkiej wysta wy prasowej w Kolonji jest już pra­

wie na ukończeniu.

5oseł amerykański w Bernie, H4 
Wilson, będzie reprezentował ^ 

amerykański na konferenciji rozb# 
niowej w Genewie.

<&0X9!<2K><2>I<2K).<9

PIES MU ZGINĄŁ.

Litewski prezes ministrów 
Walaemaras.

Na ulicy spotyka policjant zan° 
szącego się od płaczu chłopca:

— Czego płaczesz? — pyta 
bezpieczeństwa.

'— A bo zginął mi pies na 
ulicy — odpowiada przez łzy 
tany,

— Głupstwo! — odrzec ze p0*1 
cjant — idź do domu, ojciec offl 
w gazetach, to się pies znajdzie

— A jak? kiedy on nie umie c2- 
tać.„.

LEPIEJ NIE MÓWIĆ.
— Widziałem cię wczoraj w j 

trze w towarzystwie jakiejś paf 
ale nie mogłem jej zdaleka póz®3“ 
Czy to była twoja żona?

— Naturalnie! tylko wiesz cl 
Nie opowiadaj jej o tem.

— Ładna jest ta branzoletka od 
Władzia, ale podejrzewam, że jest to 
imitacja.,,

— A czemu tak myślisz? m
—  Bo mnie Władek uprzedzał.

GUSTA SIĘ ZGADZAJĄ.
Lekarz (po zbadaniu chorej) '

W RESTAURACJI.
Pierwszy gość: — Proszę o kotlet 

ali- ze" świeżego mięsa.
Drugi gość: — Proszę też o kotlet . ,
Kelner (woła głośno w stronę ku- Kochany panie mężu, niema c0 .uK( 

chfoł): wać: nie podoba mi się twoja ź'
—  Dwa razy kotlet, jeden z nich Mąż — Panie doktorze, ten s3' 

ze świeżego mięsa . ,  mamy gust.

Redaktor Aleksander Pański. Druk. i wydaw. Zakłady Graficzne „Adolf Pański", .P iojrków .
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